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Jeill o Tobie zapomnę
Kraków, 16 lipca.

(b) W  bieżących właśnie tygodniach mija 
dziesięć lat od okresu bardzo ciężkiego dla Pa­
lestyny.

Lato !917u. Wojna ze wszystklemi jej okrop­
nościami, z  catom jej zniszczeniem i okrucień­
stwem, z całym towarzyszącym jej wandaliz­
mem i barbarzyństwem, wojna, nie znająca u- 
czucla litości, ni pietyzmu, ni poszanowania dla 
najświętszych skarbów człowieczeństwa, —  
przeniosła się na terytorium palestyńskie.

Dzl*slęó lat mija właśnie od cnwili, gdy zwa­
liły się na nas obuchem wiadomości o opera­
cjach wojennych, ewakuacjach, uchodźcach, sa­
dach polowych i ekscesach antyżydowskich —  
v  Erec Izrael. Tysiące rodzin żydowskich mu­
siały opuścić Jaflę 1 powędrować na północ. 
Po drodze szykany, choroby, nędza i śmierć 
dziesiątkująca. Instytucje narodowe zdewasto­
wane 1 w  gruzach leżące, dzieło kolonizacji 
podcięte, trud całego pokolenia wystawiony na 
największe niebezpieczeństwo.

W  te] strasznej chwili, —  kiedy to i w kra­
jach rozprószenia z tysiąca krwawiliśmy ran, 
zuosząc puzatem wraz z całą ludzkością euro­
pejską ulew }  sło wionę katusze czwartego roku 
wojny, —  nie zwątpiliśmy. Zadrżało Berce na­
rodu, iecz —  nie zwątpiło. Przypominaliśmy 
wówczas —  sobie i naszemu społeczeństwu, —  
że nie pierwszy to huragan, który zniszczenie 
sieje na ziemi palestyńskiej. I że Palestyna po­
zostanie zawsze Palestyną, oez względu na stan 
jej śwletuości czy zniszczenia.

1 wówczas to —  właśnie wówczas — , miłość 
do Ojczyzny palestyńskiej —  do wiecznej ma­
cierzy żydostwa —  wzrosłą w  dwójnasób, ba, 
dzlęsięcio-, stokrotnie w  sercach całego żydo­
stwa, wydając wspaniałe plony w  postaci 
wzmożonego ruchu prOpalęstyńskiego.

W  lewie 1917 szalał hura? an wojenny nad 
Palestyną, a w  parę miesięcy później, dnia 2 li­
stopada, ogłoś? ona została —- deklaracja Bąl- 
foura.

Dzisiaj —  po dziesięciu latach —  znowu prze­
żywa I alestyna ciężkie chwile. Borykamy się 
ad dłuższego czasu z kryzysem gospodarczym, 
truu. my się nad opanowaniem sytuacji i umo­
żliwieniem nowego rozwoju Erec, pogrążeni 
jesteśmy wT ciężkiej walce dookoła wszystkich 
tych problemów — -— a oto przyohodzl złowro- 
.«r. wieść o Trzebieniu ziemi, o ruinach, o stra­
tach ludzkich 1 szkodach materialnych, o śmierci 
i spustoszeniu. Osiedla żydowskie poza Jero­
zolimą nie zostały coprawda trzęsieniem ziemi 
dotknięte, ąjle kraj Ucierpiał, ludność cała ucier­
piała, —■ Palestyna cierpi.

Już z różnych, wrogich nam stron, kraczą 
nad nami | z nciechą nietajoną nas... opłakują. 
Ach, jakie to głupie 1 śmieszne* Tylko najtępsi 
-hyba głupcy mniemać mogą, że Matkę kochać 
wtedy się przestaje, gdy leży na łożu boleści i 
wije się w  Cierpieniach. Wszak wtedy pajbar- 
> !e1 się Ją kocha, wszak wtedy jest Ona naj­
bliższą sercu naszemu i najdroższą. Niemasz 
takiego narodu- któryby na rzecz swojej Oj­
czyzny nie był gotów do największych ofiar 
właśjąjjpfcW chwili kiedy Ojczyźnie grozi nie­
bezpieczeństwo. ffifturja uczy o tern na każdej 
dumai karcie, Reminiscencja z *>rzed 'at" dzie­

sięciu —  najświeższym i najdobitniejszym jest 
chyba w  tym względzie przykładem!

Nie, nic w  naszym stosunku, w  stosunku ży­
dostwa do Palestyny, nie ulegnie zmianie. Prze­
ciwnie, ofiarność się wzmoże, wola ku cdtu- 
dowie Ojczyzny spotęguje się, szersze niż do­
tąd sfery żydowskie wciągnięto zostaną w  or­
bitę pracy palestyńskiej. Ruiny?... W  Palesty­
nie ruiny nie są rzadkością... Ruiny?... Ruiny 
są tylko mementem: Skupiajcie się >v dziele
odbudowy! Poaobnie jak przed dziesięciu laty 
—  wzmocni się i teraz zainteresowanie całego 
żydostwa dla „Domu życia naszego", —  jak 
nazywa Sjon jedno z naszych pień moalitew- 
nych. „Domem życia naszego" jest bowiem E- 
rec Izrael. Bez niej naród nasz byłby skazany 
na zagładę. Erec —  jest ośrodkiem djaspory, 
metropolią rozsianych po świecle „kolonij" ży- 
do\iskich, centrum naszego Ducha, naszą —  
Siedzibą Narodową.

Odbudowa! —  oto hasło, któreśmy głosili i 
przed trzęsieniem ziemi. Trzęsienie ziemi jest 
tylko przypomnieniem dla uas, jak ważną, jak
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Znakomita prepara'v apt iluu ~a Le- 
sełmitzera w Wrocławia oparto 
czysto naukowej podała... Do no 

nyofa w droperjach I aptekach. 
K re m  »  S-1B, m y d ło  Z ł  2*30

aktualną, jak piekąco pilną jest sprawa odbudo­
wy.

W  Palestynie jest chwilowo źle?... To tylko 
powód, abyśmy jeszcze raz wzięli Kraj ten w 
posiadanie naszej duszy, ukocha!! Go całą siłą 
naszej miłości i poprzysięgli Mu dozgutmąjwiuc 
ność!

„Jfcśll o Tobie zapomnę...* ■  _

Krwawe walki na ulicach Wiedniaj *
9£Zp3&re€iitŁa przywjną krwawych rozruchów —  wyrok

o zajścia w Schattendorf,
Ncueste Nachrichten** i „R< ichpost". Udało sfęj 
im wtargnąć do „Wiener Nuueste Nactfricbr1 
ten*', gdzie zdemolowali ..rządzenia ; itnudh 
ętracyjne. Demonstracje tiwają dalej. W  par­
lamencie urządzono pogotowie dla rannych, i

* ^
Wiedeń, 15 7 Bezpośrednia przyczyną ras- 

ruchów robotniczych byi wyrok uWaluiąjąejjj 
w  procesie trzech hakenkreuzierów, uskarża  

■h o udział w  napadzie na oddział rcpubli-- 
kańskiej organizacji wojskowej SchutztmnU 
dnia 30. stycznia br. w  Schuttendorffie. W, m  
sie napadu i strzelaniny 2 osoby zostały w <  
bite, wieje osób odniosło rany. ti uitJey#

Proces przeciw bojowcom hakenlćreuzlenwt 
skim toczył się przez szereg dni przed ławąj 
przysięgłych, nie bucjząc zresztą zbytniego za-> 
interesowania. W  czwartek w  nocy ławą przy­
sięgłych złożona, nawiasem mówiąc, ze s ia  
demokratycznych, zapizeczyła pytanie o o f a j  
oskarżonych, którzy wobec tego zostali lragoł* 
nieni. - - - -  -

Wiedeń, -5 7. PAT. Z  powodu wczoiajize- 
go werdyktu sądu przysięgłych na mocy któ­
rego trzej członkowie Frontkampfe;ów oskar­
żeni o strzelanie do socjalnych chm^kratów 
w Schattendorff zostali uwolnieni, przyszło 
dziś przedpołudniem do burz’iwytli demon- 
stracyj robotniczych. Robotnicy miejscy roz­
poczęli strajk demonstracyjny i pociągnęli na 
Ringstrasse, gdzie demonstrował* j:zcd  gma­
chem uniwersytetu parlamentu i pałacu spra­
wiedliwości. Doszło przylem d ) starcia mię­
dzy demonstrantami a policją. Łló.a musiała 
użyć broni biatej i palnej, Deinons*. anci usi­
łowali wtargnąć ao panamentu. Tak po stro­
nie policji jak i demonstrantów jest wiciu 
rannych. W  dalszym ciąga udało się części 
demonstrantów wtargnąć do pałacu sprawie­
dliwości, skąd wyfzucili akta sądo^ • na ulicę
i spalili je. Na ulicy Lichtenfeldstrasse przy­
puścili demonstranci szturm do strażnicy po­
licyjnej i zmusili policjantów do opróżnienia 
jej, poczem udali się pod redakcję „Wiener

Barykady pod gmachem parlamentu
Wiedeń 15, 7. PAT. (Godz. 1*45). Demon­

stranci usiłowali obsadzić rampę parlamentu i 
rozpoczęli budować barykady, ażeby przeszko­
dzić atakom konnej policji. Na policjantów rzu­
cano kamieniami i deskami, przyczem wielu z 
nich raniono. Policja, wciśnięta przez demon­
strantów między gmach parlamentu i pałac 
sprawiedliwości, dała salwę na alarm. Z tłumu 
odpowiedziano strzałami, które jednak nic w y ­
rządziły szkód, rozbitych zostało tylko kilka 
szyb. Ruch tramwajów ustał. Radykalne ele­
menty prą ao strajku generalnego. Republikań­
ski Schutzbund został zmobilizowany i usiłuje

wpłyną i uspokajająco na rozdj nlniope 
Prezydent policji zarządził cofnijcie oddziałógs 
policjantów .<gjg

Dii s o f o  i m  popsł. - o i o  1  l a w d
Wiedeń 15 7. PAT. (Godz. 2*15). Polki* «*  

zbrojona została w  karabiny i wystąpiła p o *  
clwko tłumowi. Do starcia narasta nic doszło, 
ponieważ tłum zaczął ucidfać. Ucsba ramach 
przeważnie policjantów wvnosl około lOO osóbt

(.Dalsze wiadomości ust stronie 2 -aH v.
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Pałac sprawiedliwości stoi w płomieniach
Redakcje niemiecko-narodowych pism doszczętnie 

zdemolowane. — Budynek redakcji „Reichspost“ plonie
Wiedeń 15. 7. PAT. (Godz. 4) Pałac sprawie­

dliwości, położony w  pobliżu parlamentu, stoi 
w płomieniach. Demonstranci oblali benzyną 
nabrana z automobili i podpalili akta sadowe. 
Od tegc zaJał się także i budynek. Z płonącego 
gmachu buebaja kłęby dymu, zwłaszcza od 
strony sasiadnjacej z parlamentem. Wielkie tłu­
my demonstrantów, zebranych przed gmachem 
nie dopuszczają do przeprowadzenia akcji ra­
tunkowej. Redakcja „Reichspost“ przy ulicy 
Strozzi została doszczętnie zdemolowana, bu­
dynek redakcji stoi w  płomieniach. Zdemolo­
waną została również redakcja niemiecko-na- 
rodowego dziennika „Wiener Neueste Nachri- 
chłen“ przy ulicy Józefa. Demonstranci budują 
barykady w  pobliżu ratusza i parlamentu. Uli-

,Warszawa 15. 7. (Sin). Dziś w  godzinach po­
rannych złożono z ramienia klubu PPS  do rąk 
dyrektora biura Sejmu i Senatu, p. Pomykal- 
skiego, następujący dokument:

JDo p. Prezydenta Rzeczypospolitej w  W ar­
szawie. Z powołaniem się na art. 3 ustawy z 
2  sierpnia 1926 r. (dziennik ustaw nr. 79) zgła­
szamy żąuame zwołania nadzwyczajnej sesji 
Sejmu dla załatwienia następujących spraw:

1) uchwalen:e ustaw sam orządow ych  w  trze- 
Ciem czytaniu ;

2) załatwienie dekretu rządowego o prawie 
prasowem i dekretu, zmieniającego postanowie­
nia ustaw karnych o rozpowszechnianiu nie­
prawdziwych wiadomości i zniewag;

8) uchwalenie ustawy o zgromadzeniach;
4) załatwienie wniosków w  sprawach gospo-

V/ar sza w a, 15 7. Sin. W  niedzielę wyjeż- 
Iża/ę do Lwowa ministrowie Czechowicz i 
Kwiatkowski. Spodziewany jest również \vy- 

inimslra Micazińskiego. W e Lwowie 
*ci,ćkiv.ać będzie ministrów wicepremjcr Bar-

Warszawa 15. 7. (Sin). W e czwartek dnia 21 
Bpca o godzinie 4-tej rano wylecieć ma z lotni­
ska Le Bourget pod Paryżem do Nowego Jor­
ku przez Atlantyk Polak, kapitan-pilot Kazi­
mierz Kubala. Dwumotorowy aparat „Lorrain- 
Dietiich**, o łącznej sile 600 koni, znajduje się 
w  budowie od 5 miesięcy, pod osobistym nad­
zorem kapitana Kubali. Poza zaopatrzeniem sa­
molotu w radjo i wszelkie niezbędne urządze­
nia i aparaty, pilot opuści lotnisko wraz z ob- 
sei watorem kapitanem Idzikowskim. W  tej 
chwili aparat jest już wykończony, trening lot­
ników jest na ukończeniu i czynione są ostate- 
:zne przygotowania do lotu.

•ś * •
Paryż, 15 7. PAT- „L,e Malin" dynosi. że io-

cami miasta przeciągają oddziały republikań­
skiego Schutzbundu i maszerują ku ratuszowi, 
gdzie ma się odbyć zgromadzenie ludowe pod 
gołem niebem. W  uiicach, sąsiadujących z par­
lamentem, zwłaszcza w  dzielnicy Mosestadt, 
rozlegają się nieustannie strzały. —  W  czasie 
przedpołudniowych demonstracyj strzelali de­
monstranci do koni policjantów i rozbrajali po­
licjantów. Dzienniki popołudniowe nie wyszły. 
Z prowincji przybywają do Wiednia coraz to 
nowe oddziały republikańskiego Schutzbundu.

(Od godziny 4 popołudniu połączenie telefo 
niczne z Wiedniem jest przerwane. Skąpe wia 
domości z Wiednia nadchodzą drogą okręż­
ną pizez Berlin i Budapeszt. Telegramy tf 
znajdą czytelnicy na stronie 10-tej. —  Red.)

darczych, zgłoszonych przez kluby poselskie 
ZLN. PSL. Piast. NPR.. ChD i PPS.

W  chwili, gdy wniosek doręczono kancela­
rii sejmowej, dokumen nie miał jeszcze żad­
nych podpisów. W  Klubie PPS oświadczono, 
że podpisy do wniosku złożonego do rąk p. Po 
mykalskicgo są zbierane osobno.

O godz. 11*30 wydano następujący komuni­
kat:

„Klub ZLN zawiadomił prezesa klubu posel­
skiego PPS, dra Marka, że ma już gotowe pi­
smo do Prezydenta Rzeczypospolitej o zwoła­
nie sesji i że pismo to złożone zostało na ręce 
marszałka Sejmu. Równocześnie ZLN zawia­
domił o tern wszystkie polskie stronnictwa, za­
pytując, czy podpiszą ten wniosek**.

• ci, poczem całe towarzystwo uda się Jo Tru- 
ikawca, gdzie odbędzie się szereg kon*>rcnevi 
w sprawach gospodarczo-finansowycu. Praw  
i p<uiobnie omawiana będzie również kwe- 
stja bilansu handlowego.

tnik Dicodoune Costes zamierza rozpocząć w 
dniu 25 b. m. lot pi zez Atlantyk na samolocie 
który ochrzcić ma nazwiskami Nungessera i 
Coli. Trasa lotu wyznaczona została tak: Fran­
cja— wyspy Azorskie— Halifa*— Nowy Jorf.

* * •

Kerlin 15. 7. PAT. Jak donosi prasa bcuińska, 
pilot Otto Kónicke, który ma zamiar odbyć 
pierwszy niemiecki lot transatlantycki, przy­
gotowuje się do startu, mającego nastąpić przed 
upływem 6 tygodni. Samalot jego jest już na u- 
kończeniu. Pilotowi towarzyszyć ma hr. Mess- 
ling, biorący również udział w finauj>o\yaniu 
lotu.

Nr. 186

P. leli m\m  minia iM w
Warszawa 15. 7. PAT. Z powodu niedysp* 

Z5?cji ministra spraw zagranicznych, Augustł 
Zaleskiego, kierownictwo ministerstwa spra^t 
zagranicznych objął czasowo p. Roman Knolł 
poseł Rzeczypospolitej w  Rzymie. P. Kno| 
przybył w  dniu 14 b. m. do Warszawy. Odbyj 
on konferencję z ministrem Zaleskim i w  dnił 
dzisiejszym objął urzędowanie. p

 o— -

Jesienne targi wiedeńskie
Wiedeń, 15 7. P A T  Na jesiennych largach! 

wiedeńskich 4 państwa: Belgja, Włochy, J*<„ 
ponja i Rosja Sowiecka urządzają osobne wyj 
stawy,

Austria — Jugosławia
Wiedeń, 15 7 PAT. „Neue Kreie Presse" do­

nosi, że w  najbliższym czasie zawarty zosta 
nie układ dodatkowy do traktatu handlowego 
między Ausfrją a Jugosławją,

Kwintali wyrzem sin nann w M i
Moskwa, 15 7. PAT. Komitet centralny Ko- 

. rointernu ogłosił proklamację, w  której wyco­
fuje się ze stosunków z rządem w  Hankiu. 
nowy komitet centralny i uzbroić chłopów £ 

rząd ten bowiem wypełnił już swoje posłan­
nictwo rewolucyjne i stał się obecnie czynni­
kiem kontrrewolucji. Proklamacja żąda, by 
komuniści chińscy wycofali się z rządu hao- 
kouskiego i pozostali w  Kuomintagu. P ow i­
nien on zwołać odrazu kongres partji, wybrać 
robotników.

55 osi ginie wskutul upałów
Paryż, 15 7. PAT. „Herald" donosi z Nowe­

go Jorku- że w  ciągu ostatnich dwu dni na 
wschodniem wybrzeżu Stanów Zjednoczonych 
zmarło 59 osób skutkiem wielkich upałów.

ló iipcdiw ji koom okulistów \
Londyn 15. 7. PAT. W  dniach od 6 do 9 lipca 

odbył się w  Oxfordzie kongres okulistyczny.
Ze stiony Polski uczestniczył w  kongresie 
przedstawiciel ministerstwa oświaty, prof. Szy 
mański, którego referat o własnym sposobie 
operowania jaskry doznał dobrego przyjęcia.
Na kongres przybyli dalej: Lagrale z Paryża 
Willmer z Baltimore, Wilder z Chicago, Tyson 
z Nowego Jorku, Wright z Madrasu, pułk. 
Schmidt z Julunduru, W erwey z Transwaalu, 
Shern z Norwegji i Lustgartcn z Kopenhagi. Pa 

: iniątkowy medal za pracę o roli dwoinki płuc- 
; nej w okulistyce został Sawę ozony profesorowi 

Lustgartenowi.

Juguslawiu spiaiu długi wobec a n i
Londyn, 15 7. PAT. Przedstawiciel ministei 

siwa skarbu oświadczył w  parlamencie, 2t 
rokowania między Anglją i Jugosławią w  
sprawie długów wojennych już się rozpoczę 
ły. Anglja zaproponuje Jugosławji te same"* 
warunki, które otrzymała Rumun ja, Portuga- 
Ija i Grecja. Długi Jugosławji wynoszą około 
25 mdjonów fiintów.

Oddzielne wnioski P. P. S. i Z. L N.
w sprawie zwołania nadzwyczajnej sesji sejmowej

(Telefonem od naszego korespondenta).

Zjazd ministrów w Truskawcu
(Telefonem od naszego korespondenta)

Dwaj polscy piloci startuje w przyszłym tygodniu.
(Telefonem od naszego korespondenta)



Nr. 18ff i.N O W Y DZIENNIK" niedziela 17 H e a  ló i7

Mowa posła Dra Leona Reicha rta posiedzeniu 
komi&ii sejmowej w dniu 12 bm.

(Dokończenie).

Ludność niepolska, a w  szczególności mniej­
szość żydowska dąży do bezwzględnej zgody 
z innymi mieszkańcami kraju. Dowodów na to 
dostarczyły choćby ostatnie wybory dd samo­
rządów w  Małopolsće Wschodniej, gdzie w  nie- 

JfJóryęh ukięgaęh Żydzi mogli zawładnąć wszy 
'.ałkiętni mandatami, a w  wielu okręgach zagar­
nąć olbrzymią większość. I oto Żydzi dobrowol 
nie rezygtiuwali ze swoich mandatów zarówno 
w  Radach miejskich, jak i w  prezydjach, na 
rzecz Ukraińców i Polaków. Stwierdzili oni 
item, że nawet droższe, aniżeli mandaty i poży­
je., które Im się należą, w  myśl ustaleń liczeb­
nych, śą im zgodne współżycie i współpraca 
gospodarcza. Obecnymi projektami ordynacji 
Wyborczej Pahowie chcecie zniszczyć te wątłe 
roślinki zguby Co najgorsze jednak, to to, że 
państwu tern samem wprost złą wyświadcza 
Się przysługę. Przez wyodrębnienie bowiem 
hv pńncto praw kresów i Małopolski Wschod­
niej od całości Polski, zwraca się uwagę świa­
ta, że odnośne terytorja są odcięte od serca 
Polski. Przywykliśmy do tego, że państwa, ma­
jące kolnnje zamorskie, tworzą inne prawa dla 
metropoiji, a inne dla kolonji, jako nie zasługu­
jących na pełne zaufanie. Obecnem postępowa­
niem zaznaczacie Panowie, że uważacie w y ­
mienione terytorja za pewnego rodzaju „kolo- 
nje“, do których stosować należy inne prawda. 
,,Kolonje“ zaś mają to do siebie, że lubią się 
buntować, jeśli są niezadowolone. Otóż odpo­
wiedzialność za takie konsekwencje projekto­
dawcy wziąć musza na siebie.

Wspomniało się tutaj, że rzecz służyć win 
laby idei narodowej polskiej. Sądzę jednak, 
te każdy zbyt wiele odczuwa szacunku wo- 
jec kultury polskiej i narodu polskiego, by 
tiógł uwierzyć, że idea narodowa polska roz­
cinać . się może tylk , przez gnębienie narodn 
syości innej. Pozatem jednak twieidzić męż­
ni, że plan ten jest też o tyle niei ealny, ileże 
ile udało się jeszcze narodowi żadneiru dojść 
lo rozkwitu kosztem narodów innych.

Nie może też być tendencja projektu zabez 
pieczenia spokoju w Sejmie, Dla czy hic'fi a 
!iq\\iem awantur i wywoływania niepoktilu 
Wystarczy i nmioj-za liczba. W ręcz pizeciw- 
pie posłów kilkuna-dii, wchodzących do Soj 
imi właśme w intencji EłemonsLowanti, bo

w przeświadczeniu, że przez ukrócenie iw 
liczby odcięlu im możność pracy pozytywnt 
może o wiele więcej wytworzy fermentów 
aniżeli liczba w iększa, dopuszczona do pra 
cy. Co bardziej —  zachodzi obawa, ż; przez 
odjęcie wentylu b< zpieczeństwa, jaki bądź o  
bądź stanowią ciała ustawodawcze, rozgory­
czenie i namiętności wyładowywać się będą w 
drodze innej i w fermie dla nikogo niepożą 
danej.

W e Francji w danej chwili odbywają sio 
również zapasy parlamentarne w sprawie or 
cłynacjj wyborczej ale gdy tam walęzv sie 
zasady: czy wybo<v mają być jcdno-matul 
towe czy pioporcji naine, tu niema się odw 
mówić o zasadach, a wszyscy prześcigają 
tylko w  tym jednym szczególe: w  jaki spec 
najbaidzięj zaszkodzić mniejszościom naro­
dowym? Nie idzie lody ni o państwo ni o na­
ród, ni o Sejm id/ń co najwyżej o interes 
pewnych stronnictw. Chce się w  ten sposób 
przekonać wyborców, że myśli się u ukróce- 

i niu praw innych i sądzi się, że w Tii-anencie 
decydującym będzie te także atutem wybor­
czym.

Przyrzekło się, a nawet spisało się kiedyś 
zapewnienie, dotyczące „sejmików prowincjo­
nalnych" i autonoinji terytorialnej. Wszystko 
to okazało się „obiecanktp-cacanką". Jeśli te­
dy praw prowincjonalnych się nie przyznaje, a 
w dodatku odbiera się możność należytego za­
stępstwa w instytucjach centralnych państwa, 
to nie dziw, że jedyne uczucie, jakie gnieździ 
się w sercu zainteresowanych, —  to uczucie 
krzywdy i goryczy. W  jednym tylko punkcie 
zgadzam się z p. Głąbińskirn, a mianowicie w
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tym, w którym przy końcu referatu zazntąpzył, 
że projektu, referowanego przezeń, nie moż® 
polecić do przyjęcia. Motywy oczywiście są’ 
różne. Ale jeśli niezadowolony jest i p. Głąbiń* 
ski i Żydzi i inne mniejszości narodowe, nasu* 
wa się pytanie: kto właściwie prągpie tej re* 
formy wyborczej? Rozprasza mestety nasze 
myśli w  tym kierunku fakt, że ostatnim proje* 
ktbdawcą odnośnie do okrojenia dalszych manlf 
datów był p. Prószyński, zatem członek klubu, 
którego leader jest z projektu niezedowokmyi 
Wszystko to wygląda na żai tubliwą zabawkę 
i śmiałbym się również, gdyby ona nie był# 
zarazem tragiczną. Na wszelki wypadek świad* 
czy to wszystko, że sami inicjatorzy rzączy 
nie biorą serjo i dlatego też tern bardzie] rpbę* 
cie tej musimy się przeciwstawić.

Scftapiro cofa swa skargę przeciw Fordowi
Hermhi Sernstein prowadzi sprawę do końca*

Nowy Jork 15. 7. ZAT. Adwokat Aron Sza- 
piro oświadczył przedstawicielom prasy, że 
cofnął skargę sądową przeciwko Fordowi. Ad­
wokat Szapiro wyraził swoje zadowolenie z 
powodu Zaprzestania 'przez Forua kampanji an­

tysemickiej.
Znany adwokat nowojorsk* Dnfermcyer 6- 

świadczył, że jego klijent, redaktor Herman 
Bernstem, nie cofnąi swojej skargi przeęiw Fon
dowi.

„Pro fesor InhotF*. — Jak Bassermann zaczął pra- 
cowdć dla filmu? — Laureat pierścienia I i f  landa.
—  Mistrz metamorfozy i charakteryzacji. — Geo- 
aietrja mimiki. —  Intuicja artyslydftna i psycho­
logiczna, —  llassurinaun, Kamiński, Solski i So-

gnow eki

Stosunkowo -dość dawno już nie oglądaliśmy A l­
berta Wassermanna na .ekranie. Ostatnio wysla 
Win ją kinoteatry niemieekie nowy film z niezrów- 
jUanym.tyin artystą w roli tytułowej. Jest to film 
P, k. jPrefesor 'nhoii ' (według tak samo zatytuło­
wanej powieści Landa).

Albert Bassermann nie tak to dawno dal się 
„przekonać" do pracy dla filmu, ale już w niedłu­
gim czasie śwej karjery film owej stał się bodaj
— że jednym z najciekawszych artystów kino­
wych. Zasługą jest Ernesta Lucicza, że zdołał 
łegp w łaściw ie konserwatywnego aktora „wcią*

.mą; pcacy. filmowej. Pamiętamy jeszcze Uo- 
8kbnale „zonę Faraona", pierwszy większy film 
®assermaihia. Odtąd chętnie wraca Bassermann 

gry' filmowej, jednakże tylko wTtedv, kiedy zn a j, 
^aje oopowie^nie . ula siebie role. Bassermann 
spać niechetn-ie się „zgryw a i poąpotiluje. Toteż 
każda icgo kreacja filmowa jest jak np papież 
We film ie „IjUćrezia Borgia" prawdziwem — wy­
darzeniem. W  ten sposób obok wspar.i iłego arty- 
sfy  teatru zyskaliśmy w  Bussermanniti, niempiej 
ciekawego aktora, filmowego. O sztuce ąUorsktej 
Wassermanna w teatrze nie trzeba dziś, dopiero 
opowiadać. D o ić  przypomnieć, ito Albert Basser- 
mann zdobył ,w swoim czasie „P ie i >c eii i iąinda 
pi zyznatfrany doprawdy tylko największym akto

tom niemieckim.
Jednym z nich jest winśnle Albert Bassermann. 

jest on pizedfcwszy-slkletn mistrzem metamorfozy 
i charakteryzacji. Mistrzem gry mimicznej, którą 
sprowadzić można u Bassermanna bodajże do 
scisiej geometrycznej konstrukcji.

Przedewszystkiem wrięc oczy i rozmaitość g ry ­
masu ust. Naliczyć tu można u Bassermnnm. kilka 
zasadniczych komblnacyj Po pierwsze zwykł Bas 
seirrariii wedle potrzeby utrzymywać oczy i usta 
w linji poziomej, prostej. Innym razem kieruje 
nifc/rówiianv artysta wzrok , w dół, to znów dla 
pewnych celów — ku górze. Tosamo mniejwięcej 
odnosi się, do, skurczu. ust. Nietrudno się domy­
śleć, że oęzy patrzące nawprost wyrażać mają 
coś nieokreślonego,, nieoczekiwanego; towarzyszy 
przytem temu wzrokow i odpowiedni skurcz ust. 
Wzrok spozierający w doł zawiera w sobie za­
rodki aktywności, chwilę, w której zaistniało psy­
chologiczne przygotowanie czynu. Przeciwnie o- 
czy skierowane w górę wyrażać mają stan bier­
ny, ale usta skrzywione ku górze wyrażała 
stan przyjemny, podczas gdy wargi poddane ku 
ctołowi —  coś nieprzyjemnego

Oczywiście że Albert Bassermann posługuje sie 
tu najrozmaitszemi połączeniami poszczególnych 
faz tej mimiki, która zaw;sze u niego doskonale o- 
siąga zamierzone zadanie. Rzecz jasna, że artysta 
nie „używa" wspomnianych grymasów ..widzi-nii- 
się- — dowolnie, czy „na zawołanie'-, ale kieru­
je sie tu raczej niezawodzącą go intuicja arl>su- 
czrą i psychalogicsią. Bassemannowi udaje się 
też z niepospolitem Hlistrzostw-em odawe luuzkie 
temperamenty,

Z niezwykłą wyraglstością i nadzwyczajną eks­
presją wyraża Basąralann nietylko poszczególne

uczucia i namiętności ludzkie, ale w iąże je  raczej 
w  obraz całośoi wcielanej postaci. Lotsiugi-je afj| 
więc nietylko bystrą analizą, ale i e-s&Wi Ć 
go w izją syntezy. .Tesi też Basseruraiu) niezwykło 
twórczym aktorem dramatyczno charakterystycz­
nym o dużej skali i ujarzmiającej dynamice arty­
stycznej. Do najulubieńszycb, a w iu a ra  najcelniej 
szych kreacyj artysty należą chyba postacie e  x if  
cciiowmnej sile namiętności, nierzadko wr.joz br<i- 
ti.lności^ a nawet skrajnej brzydoty.

Wciela je wszystkie z wyjątkowo ożnorodną 
zawsze zaś celną i podziwu godną techniką, przy 
pominąJąc z polskich aktorów najżywiej Kaud# 
skiego i Solskiego zarazfeiłi.

Nowy film, pt. „Profesór Imhoff* z Alberten 
Ba6serinaniiem w  roli tytułowej będzie dla nat 
tem ciekawszy, że będzie mógł posłużyć za kao 
wę porównań ujęda ro li profesora pi zez Baat er 
manna i jakby ją zagrał w  teatrze — Sosnowski 
U:óry zw yk ł  u nas świetnie wcielać podobne kro 
acje. W e  wspomnianym film ie idzie bowiem o sta­
rzejącego się profesora, który pojmuje za żonę ' 

I młodą i piękną kobietę. Małżeństwo dochodzi do 
skutku jedynie dlatego, że profesor jest dobrodzie- ' 
jem maiki pięknego dziewczęcia. Oczywiście mło­
da kobieta nie może wyrzec  sie tęsknoty za praw- 
dziw., miłością i szczęściem. Właśnie zjawria się 
ten ..trzeci", profesor stacza ze swem sumieniem 
walkę i uznaje swój bind. Przytem  ocala jeszczż 
życie — „ryw a low i"  . K iedy żona chce zostać przy 
profesorze z poczucia wdzięczności i obowiązku, 
wielkoduszny profesor odrzuca ofiarę. Jak zatem 
widzimy, problem podobny chociażby do „Ffc 
s r  ćrsholmir' Ihsomi. do ..Ninv" Kampfa i szere 
gu innveh sztuk które oglądaliśmy w  o«tn'nieb 

. lalach w Krakow ie i f e )
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Sjonistycznego
1. Z uwagi na szczupłość czasu dzielącego 

>d dnia wyboru i ze względów technicznych 
aiemożliwem jest wysyłanie osobnych cyrku- 
jarzy do poszczególnych miejscowości. Dlate­
go wszelkie komunikaty GKW,'. i instrukcje 
ogłoszone będą tylko w  Nowym Dzienniku.

2. Instrukcja wyborcza była dołączona do 
183 Nr. NuWego Dziennika i prosimy bez­
względnie się do niej stosować.

3. Przewodniczący 1. Okręgu wyborczego 
^Kraków) ustanowiony został Dr S-am. W ałir  
haftig, zaś 2. okr. wyb. (Bielsko) Dr Herbert 
Better, lekarz w  Bielsku.

4. Do 2. okr. wyb. (Bielsko) należą miejsco­
wości: Bielsko, Cieszyn, Chrzanów, Dziedzi- 
te, Katowice, Kri. Huta, Jaworzno, Krzeszo­
wice, Skoczów, Strumień, Rybnek, Kęty, An- 
irychów, Jeleśnia, Milówka, Żywiec, Szczako 
ffa, Trzebinia, Wadowice i Oświęcim W szy- 
Bkie inne miejscowości w  zach. Małop. należą 
Jo 1. okręgu (Kraków).
i 6. Przewodniczący obu okr. wyb. mają bez- 
Wlocznie przystąpić do utworzenia okręgowej 
Komisji wyboijjjizej, w  ten sposób, że dwóch 
ezłonków wydeleguje ogólna Org. Sjon., a po 
jednym federacje Mizrachi, Hitachduth i Pó­
d l  Sjo n. Bliższe szczegóły w  instrukcji w y­
borczej (pai. 9)i$

6. Komisje Okręgowe w  Krakowie i Bielsku 
są zarazem komisjami wyEorczemi lokalne-

dla Krakowa względnie Bielska.
7. Po myśli par. 8 instrukcji wyborczej u- 

htanawia się następujących kierowników w y­
borczych (pi zewodniczących lokalnych korni­
e j  wybo.czycb): Alwernia, Leon Grunbaum, 
tSodrychów Inż. Maks Feliks, Baligród Józef 
Bering, Baranów Salomon Zuckerbrold, Biecz 
D r Jerzy Daniel, Bielsko Dr Better, Błażowa 
9 U S b  Schaff, Bobowa Dr Semmei, Borowa 
jMk&stfi Bimbaum, Bochnia Dawid Lich- 
1%, Brzesko Fryderyk Spieimann.. Brzo- 
ghk lumiŁn Sch 5nwe.ua-, Brzozów Dr 
Shełenfreond, Bukowsko Jakób Idier, 
IM rrangw D r S. BSeser, Cieszyn Dr H. Stam- 
t a f K ,  C.saray Dunajec U. MaLlcr, Czchów 
Binche Bochner, Czudec Jakób Fubbach, Dę- 
Mea Inż. Wiedetspann, Dopczyee Dr Ma- 
Mces, Debra Leon Fischler. Dubiecko Dr Gold 
jSfaeb, Dukla Dr Distler, Dynów M. Lubczer, 
fitaiedzice Samuel Erandwein, Frysztak Salu- 
W cb Schmidt, Gdów Dr R. Berwald, Głogów 
Jfcadd Leibel, G, s dow Leib Gross, Gorlice 
D r Jakób Blecłi, Grybów Dr Rubin Besen, Gro

Karkas Stempel, Jordanów Izak Stern-

berg, Jarosław* Dr Rabinowitz, Jasio Dr H. 
Stein, Jaworzno R. Lauber, Jedlicze Jeleśnia 
Maurycy Kalfus, Jeżowce M. Schwannen- 
feld, Kalwarja M. Jakober, Kańczuga Izrael 
Horowitz, Katowice Dr O. Rappaport, Kęty 
Dr I. Grafi, Kolbuszowa Schulim Auchhisi- 
ger, Korczyna Matjasz Katz, Krościenko Fela 
Herbstówna, Krynica Dawid Muller, Krosno 
Jecheskiel Engel, Król. Huta Mgr. Feldmann, 
Krzeszowice Roman Weinneber, Łącko Ra­
chela Grossbard, Łańcut Inż. Spatz, Leżajsk 
Dr Dobschutz, Limanowa Aron Lustig, Lisko 
Salmen Gunsbecg, Majdan Kolbuszowski S. 
Alfus, Maków Dr Edelstein, Mielec Keitel- 
mann, Milówka Elkan Kleinzeliler, Mszana 
Dolna Dr Streimer, Muszyna Nataniel Reich, 
Myślenice Dr Goldwasser, Niepołomice Eljasz 
Dawidowicz, Nisko Mendel Heralich, Nowy 
Sącz Dr Syrop, Nowy Targ Dr Stiller. OchoOii 
ca-Kam:cnica Adolf Kluger, Oświęcim Dr A. 
Golclberg, Pilzno Benjamin Grabschrift, P ru ­
chnik Maurycy Krameisen, Przeworsk Dr. A. 
Kleinmann, Przecław Inż. Wiederspann (Dę­
bica), Radłów Dr Rosenmann, Radomyśl nad
S. Hersch Fenster, Radonnyśl Wielki Sam. 
Spieimann, Radymno W o lf Ehrenfreund, Ra­
niżów M. Eilbaum, Rybniki Salo Prister, Ry­
manów Herman Spira, Ropczyce Suclier E i- 
sen, Rozwadów A. Tahler, Rzeszów Dr Felt, f  
Rudnik nad S. Aron Hanfling, Sędziszósy Eli— 
nielecli Low, Sanok Dr Weinreb, Sieniawa Dr 
Maurycy Schneebaum, Skoczów Bruno Kar- 
fiol, Sokołów Jakób Weinsleiner, Siary Sącz 
Dr Maks Braw, Stimżów Izak Berglas, Szcza­
kowa Selinger Akiba, Szczucin Leon Israelo- 
wicz, Strumień Maks Heckcr, Szczawnica A -  
ron Kornhauser, Tarnobrzeg Chaim Kanner, 
Tarnów Dr Spann, Trzebinia Joel Oller, T y ­
czyn Eisen, Ulanów Dawid lauber, Ustroń 
Józefiner Lindner, Wadowice S. Ebel, Wiellcz 
ka A. Hirsch, Wiśnicz A. Hofstadter, W o la  
Miechowa Menasche Kreiswirth, Żabno Dr 
Kriger, Zagórz Saul Halpern, Zakopane Mau­
rycy Kaliski, Żołynia Hirsch Haller, Żywiec 
Dr Nehmer, Zator Jecheskiel Riff.

Gdyby którykolwiek a wymienionych kie­
rowników wyborczych nie mógł, lub nie był 
w  stanie objąć kieiownictwa. wówczas miej­
scowa Org. ogólno sjonistyczna w  porozumie­
niu z federacjami ustanawia innego kierow­
nika i zawiadamia natychmiast o tern głów­
ną komisję wyborczą.

8. Kierownicy wyborczy mają bezwłocznie 
ustanowić komisję wyborczą zgodnie z par.
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8 instrukcji wyborczej.
9. Komisje wyborcze mają sporządzić listę 

wyborczą według spisu szeklowców danej 
miejscowości (spisy znajdują się u komisa­
rzy szeldowych), według alfabetycznego po-, 
rządku. (Par. 3 instrukcji wyborczej) odpisi 
listy wyborców należy przesłać do głównej kp 
misji wyborczej. *jj

10. Listy wyborcze mają być wyłożone du 
przeglądu przez 5 dni (par. 4 instrukcji YrjĘ&Jt

11 Listy kandydatów mają być zg łoszon e j 
sposób określony par. 11 i 12 instr. wyb. BM$*' 
dalej do 22/7, 1927 do GKW. na ręce Dra Szy-^ 
mona Feldblunm adwokata w Krakowie, Jo-j 
na 3. £

12. Pełnomocnik listy (par. 12 instr.) ma Zm* 
razem przy ogłoszeniu listy oświadczyć p&ftn 
mnie do jakiej listy światowej (ogólno sjodj 
Mizaachi, Poale sjon., Hitachdut mają być do* 
liczone resztki głosów, które nie ozy ■ rifr 
mandatu. 1

13. Kandydujący na Kongres nie «>mżc bU e -  
żeć do żadnej komisji wyborczej. Ą

14. Prostuje się myłkę zaszłą w  1 komun! 
kacie o tyle, że w  skład głównej komisji " j f  
borczej wchodzi z ramienia Poale Sjon nie | 
Salomon Wellner, lecz p. Benjamin K^hn

Za GKW.

Dr Szymon Feldblum przewodniczący;
Dr Otto Menasche sekr.

M U C H Y ,  M O L  £ ,  H O M A K & Y .  

P L U S H W Y ,  P C H Ł Y ,  W S Z t y i A y  

P A L  U C H Y .  M P Ó W H /  Ł .T .C -. «=•
JPezeO AŻ hfJSSCAO Af>T£CZr. iMVOLAQM/*Cff.

L . f f o p Y T f r o E r C f E ,  m e / z A m l
£>L. OĄBÓOW-TK/fGO St

ROZMAITOŚCI.

taliBiaiten Mitra Miiw
J-ft) 'Jedyne miasto na świecie, w  którem niema 

kryzysu teatralnego, jest, zdaje się, Paryż. Do­
chody brutto wszystkich paryskich teatrów, kaba­
retowych i  kin wynoszą 500 m iljonów franków. 
Ciekawą jest rzeczą, że największe dochody przy­
niosły poważne teatry, a mianowicie W ielka ope­
ra, Opera Komiczna, i Komedja francuska. Trzy 
.te teatry wykazują rubrykę 190 miljonuw fran­
ków. Rew je i kabarety wykazują rubrykę 133 mi­
ii jonów  franków, a kina 146 miljonów. Najmniej­
szą rubrykę wykazują teatry bulwarowe o  lżej­
szym repertuarze. Pisma francuskie omawiając to 
zestawienie, dochodzą do rezultatu, że we F ra l-  
c ji istnieje nieekonomiczne, ale artystyczne prze­
silenie teatralne. Jeden z  krytyków  pisze o  tem w  
sposób następujący: „Jeszcze się nigdy ludzie tak 
nie interesowali teatrem jak obecnie. A le nigdy 
sztuki teatralne nie były tas marne jak obecnie".

Mele ito  Samuela M n
(- i) Dotychczas słyszeliśmy tylko o djamentach, 

które przynoszą właścicielom i posiadaczom kląt­
wę. Znana jest też historja owej londyńskiej mu- 
mji, która przynosi nieszczęście każdemu, kto u- 
siłuje ją sfotografować, w  świeżej pamięci jest 
toż grób Tutankhumena, który już tyle przyniósł 
nieszczęść.

'Ale oto dowiadujemy się o miljonowym spadku, 
który każdemu spadkobiercy dotychczas przynosił

śmierć. Chodzi tu o m iljony dolarów, którymi pra­
wny właściciel nie może się w łaściw ie długo na­
cieszyć. Oto przed laty ży ł w  K a lif ora j i  niejaki 
Samuel Hicking. Był jednym z tych, k tó ryó1 do 
K a lifom ji ściągnęło magiczne słowo: złoto. Uda­
ło  mu się rzeczywiście dość dużo złota wykopać, 
a był przytem na tyle mądry, że za pierwsze 50,000 
dolarów  zaczął spekulować na giełdzie Wkrótce 
dziesięciokrotnie powiększył swój majątek. Kupo­
wał tereny, budował kamienice w  Chicago i  ątał 
się wielokrotnym miljonerem Jedynego miał syna 
który zakochał się w  biednej dziewczynie. Z ły  i 
gwałtowny ojciec nie chciał o tym ożenku nawet 
słyszeć, a młody Hicking popełnił samobójstwo. 
Wtenczas matka przeklęła owe miljony, które sy­
na zapędziły do grobu. W  kilka miesięcy później 
został Samuel Hicking zamordowany p .zez bandy­
tów, a olbrzym , spadek objęła wdowa. A le w  kilka 
lat później i ta zmarła gwałtowną śmiercią pod­
czas pożaru. Jedynym spadkobiercy był brał nek 
Samuela ltickinga. W  trzy tygodnie po objęciu 
spadku umiera ten bratanek z powodu ukąszenia 
jadowitej żmiji. Syn jego  liczył wówczas lat 6. 
Gdy stał się pełnoletnim, ożenił się z jakąś awan­
turnicą. W  kilka miesięcy później umarł wśród 
podejrzanych objawów  otrucia. Śledztwo nie zdo­
łało jednak ustalić zbrodni a spadek objęła żona. 
W  półtora lat później pada ona ofiarą katastrofy 
kolejowej, podczas podróży poślubnej, albowiem 
wyszła one powtórnie za mąż za jakiegoś artystę 
film owego Ten artysta film owy ma teraz objąć 
spadek. Dalrcy krewni pierwszego męża i żony te­
go  anysty zgłosili jednak swoje pretensje do spad­
ku, o który obecni* toczy się proc*s w Chicago.

W iO ioIid pozoal kibiete. u iici gornosi
ju t w 30 rokii zapomnlet

Kradzież pod wpływem afektu.
(-i) W  tych dniach toczył się w  Paryżu proce 

przeciwko Amadeuszowi Boinetowi, zastępcy kie 
równika bibljoteki w  Sainte Geneyieye. Boinet U 
czy obecnie 43 lat. Ma żonę i  dwoje dzieci, a pen 
sje nader skromną. Przed rokiem poznał intou. 
bardzo pretensjonalną niewiastę, w której się za 
kochał. Chcąc zaspokoić wszystkie je j kapry-j 
sprzedał angielskiemu agentowi rękopis z  X V II 
stulecia za 70 funtów Rękopis ten nosił tyto 
„Chronologja ■>Lbo synoptyczne tabele hisiorj 
świata, począwszy od stworzenia świata aż do pc 
1 « k u  XVII stulecia", Manuskrypt ten jest bai 
dzo znany i dlatego firma londyńska, która naby 
ła go u tego agenta, zawiadomiła o  tem rząd fran 
cuski. Przeciwko nieszczęśliwemn Mbljotekarzc 
w i wdrożono postępowanie karne. Oskarżony, pr 
w ie bezprzytomny, przysłuchiwał się rozpraw ił 
Do czynu się przyznaje i wyraża skruchę. W szy 
cy świadkowie wystaw iają mu jaknajlepsze świa 
dectwo, a jeden ze św iadków w yraził się o  nim V 
sposób następujący; „Nieszczęściem oskarżone# 
jest to. że poznał w  40 roku kobietę, o  której już t 
30 roku powinno się zapomnieć". Obrońca wskaza 
na wielką różnicę wieku między oskarżonym i 
J1 go kochanką. „13 latl W ięcej chyba przyślę
głym nie potrzebuję powiedzieć"   tłór*aczyt a
brońca swego klienta.

Sąd skazał go warunkowo na rok Więzienia i  60 
franków grzyw ny
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haiikl I literatury polskie!-
xh powołaniem do życia komitetu 

prop ie.TynsKiego w Polsce
Głosy |iu». Thugutta, prof. Makowskiego, pos. 
Daszyńskiego, prof, Zielińskiego i poety K. 
> Przerw y-Tetma Jer a o sjoniźmie .
f
: Silny rozwój ruchu propalestyńskiego w  ró- 
fciyeh krajach Europy nasuwa myśl podjęcia 
starań, by i w  Polsce powstał Komitet Propa- 
lestyńiki, któryby na wzór podobnych instytu-

Syj w  Anglji, Francji i w  Niemczech popierał 
ąznosci sjonistyczne. Dziennik hebrajski „Ha- 

)cefirah“ zwrócił sie do szeregu wybitnych o- 
„ łSobistości w  Polsce z prośbą o wyrażenie po- 
elądu na kwestję odbudowy żydowskiej siedzi­
by narodowej w  Palestynie. Pełną dla sjonizmu 
jsympatji enuncjację b. ministra spraw zagrani­
cznych, dri A Skrzyńskiego, zamieściliśmy 
przed kilku dniami. Obecnie podajemy odpo­
wiedzi innych osobistości. Warto stwierdzić, 
ie Jak dotąd żadna z interpelowanych osobisto­
ści nie zajmuje negatywnego stanowiska .wo­
bec słonemu.

I tak
POSEŁ THUGUTT i j

pświadczyl między innemi: \
Juko demokrata, powiadam otwarcie, że na- 

/6d żydoWskl ma prawo do samodzielnego pań- 
>twa, a jeśli sjonizm dąży do utworzenia pań­
stwa żydowsk iego w Palestynie, mogę te dąż­
ności popierać, aibowiem przekonany jestem, 
te jeśli nawet Żydom przyzna się wszystkie 
(prawa narodow o-polityczne i spełni się wszy- 
itlde ich postulaty, nie będą i tak rów noupraw- 
nionymi obywatelami i będą pokrzywdzeni. 
R/ąu polski powinien sie odnosić pozytywnie 
do sjonizmu. Każdy dobry sjonista jest, wedle 
mojego osobistego odczucia, także wiernym o- 
bywatelem państwa, w  którem żyje. Polska 
Powinna przeto wziąć udział w  ruchu propale- 
,;tyńsklm i pomóc do urzeczywistnienia wznio­
słych celów sjonistycznych.

Wkońcu zauważa poseł Thugutt, że Komitet 
proyulestyński znajdzie w Folsce poparcie u 
społeczeństwa.

R. minister sprawiedliwości
profesor uniwersytetu warszawskiego .

P. MAKOWSKI
wskazuje, ie  żydostwo ma prawo moralne do­
magać się za skarby, które duło kulturze ludz­
kiej, poparcia swych wielkich wysiłków odro­
dzeniowych. Idealizm, który uwidacznia się w  
jżydostwle na każdym kroku, jest Istotnie wiel-

V c ż e  c z e k o l a d a ?

Ou jmteiyzn t ptfącyetD

mema nic lepszego
nad czekoladę

BLTTRA SUCHARD

i ^ T T R A  S U C H A R D Aa&aflł'

ki. Wskazuje na to między innemi poświęcenie 
chaiuców. Mogę tylko życzyć ruchowi sioni- 
stycznemu pomyślnego powodzenia i zapew­
nić, że zawsze jestem gotów popierać go, o ile 
tylko sil mi starczy.

Wicemarszałek Sejmu

POSEŁ IGNACY DASZYŃSKI (P  P. S.)
oświadcza, że do ruchu sjonistycznego odnosi 
się z sympatią. Dziwi się, dlaczego cały narou 
żydowski nie bierze w  tym ruchu czynnego i e- 
nerglcznego udziału. Naród żydowski może 
być prawdziwie dumnym z wyników pracy 
chaiuców w  Palestynie, z ich ciągłej gotowości 
do największych ofiar. Masy żydowskie, żyją­
ce w  ciężkich warunkach ekonomicznych, po­
winny skupić się około sjonizmu i stworzyć 
możliwość odpowiedniego życia w  Palestynie. 
Cała ludzkość potrafi ocenie odpowiednio w y ­
niki pracy sjonistów i pomoże im w  urzeczywi­
stnieniu ich wielkiego celu.

Przywódca P. P. S. uważa, że w Polsce po­
winien powstać komitet propalestyóski. Współ­
pracę swą w  tym komitecie uzależnia poseł Da­
szyński od składu osobowego przyszłego ko­
mitetu.

Znany uczony, profesor filologii klasycznej 
na Uniwersytecie warszawskim. ,

TADEUSZ ZIELIŃSKI '
mówi z entuzjazmem o sjonlimle i podkreśla 
W szczególności jego podstawy kulturalne, 
wskazując na budowę uniwersytetu hebrajskie­
go w  Jerozolimie, za co cały świat kulturalny

winien jest wdzięczność żydostwu. Kwestią 
godności dla każdego inteligenta jest przyjścia 
z pomocą narodowi żydowskiemu w jego cięż­
kiej i odpowiedzialnej pracy. Profesor Zieliński 
chętnie będzie współpracował nad pomeranlę® 
sjonizmu.

Znany poeta

KAZIMIERZ PRZERWA-TETM AJER

uważa, że społeczeństwo polskie powinno za­
jąć sie ruchem odrodzenia żydowskiego i od­
nosić się do tego ruchu ze sympatja, zwłaszcza, 
że udział Żydów w  odrodzeniu Polski był zna­
czny i Żydzi przyczynili się wiele do rozwoju 
literatury, nauki i sztuki polskiej.

Głosy tych wybitnych mężów stanu, uczo­
nych i literatów wskazują na pozytywny sto­
sunek liberalnych kół polskich różnych odcieni 
wobec sjonizmu i usuwają kategorycznie oba­
w y  resztek asymilatorów żydowddch, uważa­
jących, ie dzięki rozwojowi sjonizmu powsta­
nie nieufność do lojalności obywatelskiej Ży­
dów

Odpowiedzi redakdl.
O B Y W A TE L  P A L E S T Y N Y : Związek 2 y i
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—  Chory jesteś? —  zapytał ferfc —  zaprowadzę 
•cię do lekarza. Porada lekarska nie zaszkodzi. N ie 
będzie w iele kosztowało. Mam znajomego lekarza.

Pod w ieczór zaprowadził Mo izka do lekarza na 
East Broadway. Lekarz wprowadził go do swego 
gabinetu, przyglądał mu się przez okulary i  sta­
w iał mu pytania, na które Moseek rumienił się ze 
wstydu; kazał mu się rozebrać, m ierzył go  

;i ważył, kłuł (.“piłkami 1 brał próbę krwi. O 
W szystko go  wypytywał, tylko ple o  Chanele i  
dzieci.
i Zaprowadził go  wreszcie do łazienki pod zimny 
tusz, poczem w sią ł od niego 10 dolarów  i kazał mu 
przyjść za kilka dni.
< Tymczasem gołębica nadal towarzyszyła Mosz- 
kówL Jakie ma zniknąć, skoro tkw i mu w  gardle? 
Gdy jest w  tow arzystw ie kobiety i  Odessy, m ilczy 
go łęb ic ', patrzy tylko i  milczy. Zaledw ie jeduak 
znajdzie się sam na sam (np. przy pracy w  Jatce), 
jstrje przy nim 1 i ozmawla z  nim przez całv czas; 
zdaje mu się wtedy, że oto Chanele usiadła w  ką­
pcie klatki, na niskim stołeczku, odziana w  chustkę 
:i i e  wdał się z  nią w  rozmowę.

—. 'Wiero Ja, wiem, żeś niewinny —  powiada 
Chanele w  kącie. —  Cóż mogłeś, niebogi, zrobić? 
•Czekałeś na nas, czekałeś. Zostaliśmy odcięci od 
deble. Jesteś żywym  człowiekiem i potrzebne d  
łgnisko domowe. Zaprawdę, czemu masz sobie 
/marnować twoje lata? Z powodu pas? Gniew Bo- 
$  na natitą zp^dł J łow y , pucoś i  Tw o je  życie Iść

ma na marne? '  * ;
I  gdy tak przysłuchuje się tym słowom —  “ ło ­

wom gołębicy, co siedzi lam w  kącie, ow inięta w  
cbustkę Chanele —  ściska go coś za serce i dusi 
go  w  gardle. Najchętniej chwyciłby wtedy topo­
rzysko, którem rąbie mięso, i  uderzyłby się w  szy­
ję, co sił tylko starczy...

Czasem zapomina, że ożenił się z kobietą odeską 
1 że obcym już jest i dla Chanele i  dła dzieci. Za­
gadnie wtedy Chanele, co siedzi w kącie, owinięta 
w  chustkę: ł  cóż takiego słychać w  domu? Co po­
rabia Nuta Lajb  Cbalm? Czv chodw do ckederu ' 
K to  uważa ua niego? N iem ały musisz z  nim mieć 
kłopot. Czy już Jest posłuszny? I, to go pilnuje? 
Siarczy cl sił do niego? A  na ła  dziewucha, Sura 
Laja? He, he, musi już z  niej być w ielka pannica? 
Czy m I jaka suknię na sobotę? W styd d ę  musi 
palić, że chodzi w  takich lachach (pożal sie Boże!). 
Jak sobie radzisz? Skpd bierzesz na utrzymanie? 
Toć to już dwa lata mijają, odkąd ci me w ysła­
łem nl grosza. K to d  daje na kredyt? Męczysz dę, 
biedaczko, oj męczysz, wstydzisz się spojizeć lu­
dziom w  oczy. Mąt cię zostaw ił z d z lc ć t i a sam 
tam w  Ameryce poślubił inną, zapomniał o tobie, 
nie chce wiedzieć o  tobie!

—- Wszak umarli! Toć ich już dawno pochowa­
no! Toć już dawno nie żyją! —  zaczął k rzyczeć i 
pragnął udusić gołębicę, co siedziała w  jego wnę­
trzu.  Czyż jestem winien, że umarli? Skoro cho­
lera nawiedziła cały »w ia tl Czyż jestem winien?

A  jednak nie mógł sobie w  żaden sposob vyyo; 
brązie, że Chanele i dzieci naprawdę umarły. N ie 
w idział ich grobów os cmentarzu pod miastecz­
kiem. W ytężał swoją wyobraźnię, daremnie: ani 
ich trupów pie w idzjgl gm  grobów  Przeciwnie,

odkąd ożenił się z  kobietą u*nu tą , w idzi l& a iW t 
i  daaieci takie same, jak wtedy, gdy w ybierał się w  
d-ogę Obraz ten przykuwał go  do lieb ie i  ak 
mugl się od niego uwolnić. N,» nic się nie z4ety 
wiadomości, jakie „Pa jper‘‘ przynosił o  mi as tęcz  
ku. nie podziałały na niego opowiadania rodaku?! 
jukoby w  miasteczku nie ostał się kamica na ka< 
mieniu. Moczek w idział swe miasteczko w  takim 
samym stanie, w  jakim je opuścił. Tam, w  niuktio 
doinku, u Szlojmy rybaka, gmezdai się jego  ro  
dżina: Chanele, w  chustkę odziana, chłopak biega 
na ulicy, obdarty, zaniedbany; nikt nie zważa nl 
niego, nikt go  nie bije, by chodził do chederu; dzśe 
wueh- leży chora, a Chanele, jeso  żonie, nikt nit 
chce dać na kredyt; opowiadają je j sąsiedzi, żt 
Moczek Chłop porzucił ją, opuścił i  ożenił się W 
Ameryce z inna. N igdy już do niej nie napisze i ni> 
gdy 3ei już nie wyśle pieniędzy, I  czyż nie jest tak 
naprawdę? Czyż nie ożenił się in, w  Ameryce 
irną?

— Co? Ojciec ze mnie? Kat ze mnie?!
Pewnego dnia, gdy go  sumienie porządnie byft

udręczyło, zrzucił ze siebie fartuch, żamknął jatk 
i poszedł do Sary.

Od ożenku nie w idział się z rodakami: ur l a  
Ich towarzystwa a nadewszystko buł się spojrzę 
Sarze w  oczy. Zdawało mu się, że Sara w ic 
wszystkiem. Spojrzy tylko na niego i w./ystfc 
odgadnie)

—  Wszystko jednał —  mówił Mo*zeB do siebl 
i spieszył do stacji, by wyjechać do BrownswajJ 
gdzie mieszkał Gedalje

P iąg dalszy nastąpi.



Z Warszawv donoszą:
Polska Centrala „Keren Hajesodu", dla ucz­

czenia 30-ej rocznicy istnienia sjonizinu poli­
tycznego. organizuje na sierpień br. wielki 
miesiąc propagandy pod hasłem: „30 lat sjo- 
nizmu politycznego".

Zgodnie z wypracowanym planem przy jmą 
udział w tej akcji propagandowej wszyscy 
członkowie Dyreklorjum „Keren Hajesodu", 
członkowie Wielkiego Komitetu Wykonawcze 
go (A . C.) Wszechświatowej Organizacji Sjo- 
nistycznej, członkowie frakcyj i łederacyj sjo 
nistycznych, posłowie i senatorowie oraz licz­
ne zastępy, działaczy] sjonistycznych z pro­
wincji.

0 j n t y  M  M d i i  ustiiachieoo
Wiedeń (Ż A T ). Klęska poniesiona przez 

Ż$dóW austrjackicL podczas ostatnich wybo- 
fócW do parlamentu austrjackiego i wiedeń­
skiej rady miejskiej, skłoniła prezesa auslrjac 
fciejj łoży „Boej Brith" Dr Edmunda Kohna 
1» zaproszenia na naradę przedstawicieli wię- 
■rnycb partyj żyduwskich, celem znalezienia 
Jfcogi dla wspólnej pracy w  najważniejszych 
jbłedzmach życia żydostwa austrjackiego.

W  aaradzie wzięli udział członkowie prezy- 
stronniclwa narodowo żydowskiego o- 

zwigzku Żydów niemiecko austrjackich 
iro). l>r Kohn i nadrabin Dr Chajes roz- 

—■ t  i przed zeLranymi program wspólnej 
fMicy, Dr Chajes zaproponował założenie 
J&Kfji żydowskiej", którahy miała dwa głó- 
m m  zadania: 1) dbać o to, by we wszystkich 
antrjackich Instytucjach samorządowych i 
R p ir lu o 1 scit żydzi byli reprezentowani w  
tańeżytej liczbie. 2) przeforsować żądanie o 
■Urażeniu żydowskich instytucyj szkolnych.

Bk* fiohn zaproponował utworzenie zrzesze- 
ktk  M l podstawie „Związku lóż przyjaciół od- 
Itadcm^ Palestyny".

M l ffieswszej naradzie nie doszło do porożu 
l i  rui ii z powodu zcyt wielkiej rozbieżności 
■JnL Po fer jach mają być narady nad zje- 
Haoc a ii ii m Żydów w  Austrji kontynuowane.

Mm" n i  sit di MMn

►y.nly uroua~undy rozpocznie się w dniu 
31 lipca i Trwać będzie przez cały sierpień do 
dnia otwarcia X V  Kongresu Sjonistycznego, 
które nastąpi w Bazylei w  dniu 30 sierpnia Dr. 
W  ciągu tego miesiąca odbędą się w  kilkuset 
miejscach Polski zgromadzenia luduwe, połą­
czone z manifestacjami na rzecz Odbudowy Pa 
lestyny i wzmożoną akcją zbiórkową na rzecz 
„Keren Hajesod".

V/ związku z proklamowaniem tego mie­
siąca propagandy pojawi się w  najbliższych 
dniach uroczysta odezwa do zydostwa polskie 
go, podpisana przez członków Dyrektorjum! 
„Keren Hajesod", oiaz Organizacyj i Frakcyj 
Sjonistycznych, ,

wiadomościom rozszerzanym o roz- 
w  zespole .JHaLimy", donoszą z Nowe- 

§ »  Jorku:
flhworzono tu specjalny komitet organizacyj 

zebrania 50 000 doiarów, jako fun- 
jba teatru hebrajskiego „Habima". Ko- 
wydał odezwę, podpisaną przei znanego 

żydowskiego Ottona Kanna, Morri- 
M lW erth  una, sędziego Juljana Mack‘a, Dr 

Wtizmana, słynnego śpiewaka rosyj 
m ego S ijapina i in. 2O.0JO dolarów zosta­
ło ju l  zebranych. Fundusz ten przeznaczony 
rtphif na atrzj manie „Habimy" w  ciągu naj- 
bGńnych 2 lat, aż do czasu wykończenia sta­
łej siedziby „Habimy" w  Palestynie. Kilku 
enkooketar komitetu oraz dyrektor „Habimy" 
p. Oruech udaję się wkrótce do Palestyny, by 
dobrać odpowiedni plac na budowę projekto­
wanego teatru „Habimy".

i (  [ . i i o io iw  a f f i
na cele palestyńskie

Nowy Jork. Nar udowy komitet robotniczy, 
kUry również w  roku bieżącym kieruje zbiór 
ką na mecz invlvtucyj robtniczych w  Palesty 
nie, zebrał już u 26.DOG dolarów więce j, niż w  
roku ubiegłym. Doty ca czas zebrano w  gotów­
ce I3k000 dolarów, z caoćfeo 32.000 doi. zostało 
juz przekazane do Palestyny. Ośmset organi- 
cacyj robotniczych w  całym kraju, unjony, 
•ddzięły „Kingu' robotniczego, związki par­
tyjne i kluby brały atiaiał w  kompan ji. Akcja 
prowadzona była w 160 miastach i miastecz­
kach St. Zjednoczonych i Kanady. 15.000 o- 
*ób przyczyniło sig do zebrania osiągniętej su 
“ J5* " .......... - ..................

b t t  i 6 w  Kalwini ogłoszony..
odszczepleńcem

Pobyt cadyka z Góry Kalwarji w  Palesty­
nie nie jest pozbawiony przykiych incyden­
tów, wskazujących na znaczną rozbieżność po 
glądów wśiód zwolenników „Agudy" w  Je­
rozolimie. W  kilka dni po przybyciu cadyka 
do Jerozolimy, ukazały się w  Jerozolimie ulot 
ki, nazywające cadyka z Góry Kalwarji od- 
szczepieńcem, grzesznikiem i tp. Ulotki pud- 
pisane są przez grupę skrajnych ortodoksów 
którzy oburzają się na cadyka z Góry Kalwa- 
i ji o to, że prowadził rokowania z rabinem 
Kuckem celem usunięcia konfliktów między 
gminami żydowskiemi w Jerozolimie. Zwo­
lennicy cadyka zażądali od rabina Sonneu- 
felda, by wykluczył autorów ulotki z gminy 
asżkenazyjskiej. Rabin Sonnenfeld nie chciał 
zadośćuczynić temu żądaniu, wskutek czego
doszło do naprężenia stosunków między zwo­
lennik ami rabina Sonnentelda a chasydami 
cadyka z Góry Kalwarji

s uiaio cm i
prezesem Akademji Sztuk Pięknych 

w  Berlin e
Członkowie pruskiej akademji sztuk pięk­

nych obrali ponownie sędziwego profesora Ma 
xa Liebermanna na prezesa akądemji.

Od roku 1920 prof. M. Liebermann jest sta­
le obierany prezesem akademji, jakkolwiek re 
gulamin przewiduje, że osoba prezesa powin­
na się zmieniać co 3 łata. Ministerstwo jednak 
w  drodze wyjątku zatwierdaiło ten wybór, co 
jest dobitnym dowodem głębokiego szacunku 
dla osoby zasłużonego artysty malarza.

IżMii minii żydowskiej fo M
Londyn (Ż A T ). Na ostatkiem posiedzeniu 

tow. angielsko żydowskiego (Anglo-Jewish  
Association) przedstawiciel towarzystwa ICA. 
w  Brazylji rab. Rafałowica złożył sprawozda­
nie z żydowskiej działalności kolonizacyjnej 
w  Brazylji.

„Brazylja", powiedział rab. Raiałowicz „po 
siada bardzo dogodne warunki dla imigracji 
żydowskiej: Kraj ten mógłby się stać w  naj­
bliższej przyszłości siedzibą dla wielu tysięcy 
Żydów. ICA. posiada w  Brazylji rozległe tere­
ny ziemi dla kolonizacji na szeroką skalę. N a ­
leży jednak stwierdzić, że Żydzi nie mają chę 
ci osiedlenia się na roli. I tu, podobnie jak i 
w  Palestynie, jest duży napływ Żydów pol­
skich z typu ludzi, którzy chcą „szybko się 
wzbogacić". Oczywiście zostają oni rozczaro­
wani. Brazylji nie można porównywać ze Sta­
nami Zjednoczonemi Ameryki Północnej, 
gdyż jest ona biednym krajem, gdzie trzeba 
ciężko pracować. Z tego powodu daje się zau­
ważyć pewien prąd reemigracyjny z Brazylji. 
Ci jednak, którzy chcą pracować, mają w  Bra 
zylji dosyć niejsca dla pracy".

 -o------
O TR  UKT A T  H A N D LO W Y M [ĘD2SY P A L E S T Y  

N Ą  A  EGIPTEM. Pisma egipskie donoszą, że rząd 
paltstyński zwróoił się do rządu egipskiego z pro­
pozycją zawarcia traktatu handlowego między o- 
bydwom i krajami. W śród warunków wysuwa­
nych przez ąal estoński. Fnajdifte się również

punkt, domagający się, aby import tytoniu pal® 
styńskiego do KgipUi nie był obciążany zbyt wyj 
sokim cłem.

„B Ł Ę K IT N A  KSIĘGA*- RZĄDU PALESTYN* 
SKIEGO. Rząd palestyński zamierza ogłosić „Błę< 
kitną księgę", poświęconą sytuacji gospodarcza 
kraju. Rząd zw rócił się już do różnych insiytucy 
gospodarczych z prośbą o dostarczeuie w  najbliż> 
szym czasie niezbędnych materjałów statystyćzt 
nych.

ŻYD  O TR ZYM A Ł KONCESJĘ N A  E K S F I OAt 
TACJĘ MORZA MARTWEGO. Jak donosi Jłaa*, 
rec",koncesja na eksploatację bogactw naturaL 
nych morza M artwego przyznana została p. Nowoś 
mińskiemu z Te l Aw iwu, który jest popierany t  
tem przedsięwzięciu przez angielskie tow  aKcyj<' 
ne, a' nie towarzystwu arabskiemu, jak pierwotnk 
prasa palestyńska podała.

K R O N IK A  GOSPODARCZA Y
O syndykat węgłowy

W  ostatnich dniach odbyła się w  Mi. i ter* tWL 
Przemysłu i  Handlu konferencja, na którą zapi-^t 
sił p . minister przedstawicieli przemysłu węgioę 
wego, oświadczając im, iż  o ile  do dnia 18 bm. uit,. 
wyrażą zgody na dobrowolne zrzeszenie się W 
związek węglowy, to po upływie tego terminu, na, 
podstawie specjalnych pełnomocnictw, uzy^kanycĄ 
w  drodze rozporządzenia pana Prezydenta Rzecsg^ 
pospolitej, Min. Przemysłu i Handlu stworzy p rz j 
musowy syndykat węglowy. Pełnomocnictwa te i- 
dą tak daleko, że p. ministrowi przysługuje pra- 
wo kontrolowania i wyznaczania cen na węgiel.

Konieczność powołania w najbliższym czasit 
syndykatu w ęglow ego tłumaczy się potrzebą stwo­
rzenia nowej instytucji dla spraw węglowych^ 
któraby zajęła miejsce konwencji węglowej, upły­
wającej z dniem 31-ym lipca br.

 o------
PŁATNOŚĆ PO D ATKU  WODOCIĄGOWEGO. Do.

d iia  14. lipca a w  terminie ulgowym (bez odsetek)) 
do 28 lipca 1927 r. płatnym jest miejski podatek, 
wodociągowy za I I  kwartał 1927. Lokatorzy zaj-: 
mający jeden pokój lub pokój i kuchnię są obo­
w iązani do płacenia do rąk właściciela realności! 
1 proc. zasadniczego czynszu tytułem podatku wo-| 
dociągowego.

PRZE R AC H O W AN IE  WK LĄD EK  OSZCZĘD­
NOŚCIOWYCH. Na zasadzie rozpoiządzenia w y­
konawczego Min. Skarbu (Dz. Ustaw nr. 50 z dnia!
8. V I br. poz. 451) P. K. O. przystępuje do przera- 
chowania wkładek oszczędnościowych, złożonycL 
w  walutach pełnowartościowych w  P. K. CK a nie 
podjętych do dnia 19 sierpnia 1925 r. Narazie P; 
K. O. przyjmuje zgłoszenia dokonanych wkładów, 
następnie po sprawdzeniu wydawać będzie spe­
cjalne książeczki, które będą na złote w  złocie 
W ypłata zwaloryzowanych wkładów  oabywać się, 
będzie w  drodze losowania, k tó ie odbywać się 
będzie co pół roku, każdego 1 maja i 1 listopada 
pizez przeciąg 15 lat. P ierw sze losowanie odbę- 

. dzie się dn 1 maja 1928 r., ostatnie dn. 1 listopada 
1940-go roku. - i  - m u * g t

PŁATNO ŚĆ W E K S L I W  CZERWCU. Brak go 
tówki w  czerwcu dawał się naogół dotk liw iej od­
czuwać, niż w  miesiącach poprzednich. W edług 
obliczeń, dokonanych przez Bank Gospodarstwa 
Krajowego, stosunek prccentowy weksli zaprote­
stowanych do ogólnej-ich sumy, z 1 proc. w  ciągu) 
maja, w zrósł w  czerwcu do 2,7 proc.

KONFERENCJA RZECZOZNAW CÓW  W  ZW IĄ  
ZK U  Z  PROJEKTEM  STA N D A R YZA C JI JAJ. G 
negdaj odbyła się w  gmachu Ministerstwa P rze­
mysłu i Handlu Konferencja rzeczoznawców w  
związku z (fatalnym !) projektem standaryzacja 
jaj. Konferencję tę zw oła ł Państwowy lnstytui 
Eksportowy. Poruszano na niej sprawę racjona­
lizacji hodowli kur, oraz systemów, w  jakich u 
dałoby się w  Polsce przeprowadzić ujednostajnie­
nie produktu eksportowego i  przystosowanie goi 
pod względem zewnętrznym do wymogu zagranicz­
nych odbiorców. (V .)

R O ZD Z IA Ł  KO NTYNG ENTÓ W  PRZYWOZO­
W YCH. Centralna kom sja przywozowa, zgodnie 
ze stanowiskiem Min. Przemysłu i Handlu Komu­
nikuje, że przy rozdziale kontyngentów przyw o­
zowych na towary masowe będą uwzględniane ję-. 
dynie podania hurtowników, trudniących się za-* 
wodowo bezpośrednim handlem importowym. Zgo­
dnie z powyższym, organizacje gospodarcze upra­
wnione do przyjmowania i  opinjowania podań o  
pozwoleń>e na przywóz, opinje te opierać Bcdzifc. 
na przedłożonych przez petenta dowodach, że  isto­
tnie dana firma importuje towar w  transportach, 
hurtowych dla odsprzedaży firmom detalicznym.. 
Za aowody takie uważać należy księgi handlowe,.' 
kontrakty dostaw zagranicznych, kwity colne, 
świadectwa przemysłowe z  lat ubiegłych oraz in­
ne dowody stwierdzające sposób wykorzystania; 
pozwoleń ca przywóz uzyskanych poprzedejfc j _ i
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((Sejm zasłużył sobie na takie po-»tęj,ov'anie“. — Jak za Bismarka
cje. —  Dekre ty prasowe.

—  Kara za demonslra-

Prezes Koła Żydowskiego poseł Hariglai o- 
rwiadczył w  związku z naglem zamknięciem 
sesji sejmu i senatu, że zarządzenie prezyden­
ta nie było nieoczekiwanem. Właściwie wszy 
scy postawie oczekiwali tego zarządzenia oko­
ło piątku, a nastąpiło ono tylko o dwa dni 
wcześniej. Z  punktu widzenia polityki Koła 
Żydowskiego i mniejszości narodowych, na­
stąpiło zamknięcie sesji sejmu i senatu prawie 
we właściwej porze; albowiem przez to unie­
możliwiono przeprowadzenie ustaw samorzą­
dowych, będących wyraźnem pogwałceniem 
elementarnych zasad demokracji i równoupra 
wnicnia w stosunku do mniejszości. Zamknię 
cie sesji uniemożliwiło również dążności ende 
ków w  sprawie zmiany ordynacji wyborczej.

Ze stanowiska atoli demokracji i parlamen­
taryzmu musimy —  powiada pos. Hartglas —  
my Żydzi, narówni z innymi demokratami, 
wyrazić żal z powodu poniżenia godności par­
lamentu ze strony rządu. Przytem należy je­
dnak stwierdzać, że obecny sejm i senat nie 
zasłużył sobie na inny los. Obecny sejm, który 
zamiast pracować dia dobra państwa i ludno­
ści zajął się wypracowaniem usiaw, przezna­

czonych dla uciskania mniejszości narodo­
wych i pogwałcenia ich praw —  taki sejm 
niema prawa żalić się, że jest źle traktowany.

Wicemarszałek senatu Woźnicki (W yzw o­
lenie) oświadczył po zamknięciu sesji: Nie po 
wiem nici lak bardzo kocham obecny rządl 

Senator Posner (P P S ) oświadcaył: Dzieją
się straszne rzeczy. Krok rządu przypomina 
walkę Bismarcka z parlamentaryzmem.

Poseł Polakiewicz (Wyzwolenie) powiedział: 
W  decyzji rządu nie widzę zamachu na pra­
wa sejmu, Jest to tylko kara za demonstracje 
przeciwko rządowi. Szkoda tylko, że sejm nie 
zdołał załatwić uslaw samorządowych. Rząd 
uratował Polskę od skutków uchwały senatu 
w sprawie samorozwiązalności sejmu.

Poseł Niedziałkowski (P PS ): Mogę tylko po 
twierdzić, źe r2ąd nie chce obecnie nowych 
wyborów do sejmu i senatu, nie chce dopu­
ścić, by publicznie omawiano sytuację, a nato 
miast pragnie siłą utrzymać dekrety prasowe.

Poseł Tughutt: Rząd milczy, ignoruje sejm 
a następnie obraża się, kiedy sejm próbuje 
przeciwstawić się jego nieuzasadnionym żąda
niom.

maśm

W  kalejdoskopie prasy
W  absurdalnej sytuacji. Niedobrana spółka. —  O rozbrojenie... l«nk>wn*ów . 

umiarkowaniu w  Rosji.
Z  w rot ku

D o przytoczonych  w czora j g ło sów  w  spra­
wie zamknięcia sesji Sejmu i Senatu, chcem y 
leszcze dorzucić opinję „Kurjei a Polskiego": 

Jakiekolwiek bytyby motywy tego kroku rzą­
du, stwierdzić trzeba, że nasze ciała ustawoda­
wcze znalazły się obecnie w sytuacji wręcz ab­
surdalnej. Fikcja parlamentaryzmu została w 
Polsce doprowadzona już do takiego stopnia, że 
dalsze utrzymywanie przy życiu Sejmu i Senatu 
nawet pro foro externo straciło już wszelkie 

. znaczenie.
Okres lekceważenia i pogardy dla naszych 

: ciał ustawodawczych jeśli nie minął, to w każ­
dym razie w opinii publicznej się przesilił. Dal- 

l.sze ośmieszanie Sejmu i Senatu w Polsce jest 
tjuż podważaniem autorytetu państwa i winno 
być co prędzej zahamowane. Można Sejm roz­
wiązać, można państwu ostatecznie narzucić 
otwarcie inny ustrój, ale zwoływanie ciał usta­
wodawczych na kilkudniowe sesie, po to, żeby 
je zaraz zamykać, musi potęgować wewnątrz 
roznamięmierde polhyczne, a na zewnątrz robi 
fatalnć wrażenie.

Na temat przedwrządowych uchwał —  nie- 
lobranei spółki —  endecji (Zw. Lud.-Nar.) i 
9PS pisze „Kurjer Poranny":

Porównanie uchwal obu klubów pozwala 
przewidywać, że na tem szerokiem po­
lu kampanji przedwyborczej oba złączo­
ne w  opozycji se:mowej stronnictwa staną w  o- 
strzeiszym przeciwko sobie samym antagoniź- 
mie, niż nawet we wspólnym antagoniźmie do 
obecne] polityki rządowej. Zwłaszcza uchwała 
Związku Ludowo-Narodowego, wysuwająca zło 
śliwie przeciwko polityce rządowej szereg za­
rzutów, z którymi stronnictwo P. P. S. żadna 
miarą solidaryzować się nie może i przypisują­
ca rządowi nawet te swoje porażki, które Zwią­
zek Ludowo-Narodowy poniósł wewnątrz Sej­
mu jedynie wskutek przeciwdziałania lewicy 
(ordynacja wyborcza, polityka szkolna, polityka

narodowościowa) — nie mogła z pewnością nie 
wywołać pewnej konsternacji wśród tych przy­
wódców partji P. P. S., którzy dali wczoraj ha­
sło do generalnej szarży przeciw rządowi oczy­
wiście nie dla poparcia reakcyjnych postulatów 
sejmowej prawicy ale raczej w celach wprost 
przeciwnych

„Robotnik" daje smutny, ale niestety praw­
dziwy bilans morskiej konferencji rozbrojenio­
wej:

Zawodzi jeszcze iedna próba ograniczenia 
zbrojeń, zaprzestania nieprodukcyjnych wydat­
ków i gromadzenia wojennego materiału palne­
go. Zawudzi dlatego, że pobudki inicjatorów na­
rady są nieszczere i niezgodne z głoszonemi hi- 
słami. N ie chodzi bowiem negocjatorom genew 
skini o. istotne ograniczenie zbrojeń, lecz o osła­
bienie innych przy zachowaniu własnej, nieu- 
szczaplonei siły zbrojnej. Nie o rozbrojenie po- 

y wszechne walcsy się w  Genewie, lecz o rozbro­
jenie konkurentów. Skutek jest taki, że podej­
rzenia -osną, rośnie niechęć, i zamiast zmniej­
szenia zbrojeń, mamy pomysły zwiększenia ich.

...Do rozbrojenia należy iść drogą Inną: usu­
nąć tarcia gospodarcze, wzmocnić w ięzy soli-^ 

-r daruości ekonomicznej narodów, utrwalić bez-
• ■ pieczeństwo państw i narodów, stworzyć atmo­

sferę pewności f pokoju.
O sytuacji w  Rosji pisze ,Kurier W arszaw­

ski**:
Nie ulega Już najmniejszej wątpliwości, Iż w 

polityce zagranicznej Sowietów następuje zwrot 
— !■ to zwrot ko umiarkowaniu.

Mamy teraz w  Moskwie „kurs" na wewnę­
trzne i zewnętrzne uspokojenie. Niewiadomo, czy 
będzie długotrwały, ale rzeczą Polski jest, aby 
I w  tym. być może, przejściowym okresie nie 
zaniechała niczego, co mogłoby doprowadzić do 
możFwego uspokojenia stosunków "'scho­
dzie Europy.

M

Beryłlium - cudowny metal przyszłości
(- i) Niepostrzeżenie prawie, niezauważona przez 

hikogo przeszła wiadomość, że w  Kanadzie natra­
cono na pokłady beryłlium. A le  kapitał angielski 
torjentował się natychmiast i  oto dowiadujemy 
lę, że powstało towarzystwo akcyjne celem eks­
ploatacji tego^ najlżejszego metalu. Mimo pozo­

rów  skromności, jest to jednak wiadomość nie­
zmiernej wprost doniosłości, o w iele ważniejsza 
od niejednej głośnej sensacji, o której gazety tyle 
się rozpisują.

1 rzeba bowiem ^iedzleć, że wśród 90 znanych 
chemicznych e lem gjjów  znajdują się takie, której;

nazwać może niepraktycznemu N ic znajdują one 
na razie żadnego zastosowania w  praklycznem ży ­
ciu Gdy np. Ham, «y  odkrył we wyższych w ar­
stwach atmosfery helium, nikt nawet nic przypusz 
czał, ze ten rzadki gość kiedyż praktyczną przy­
niesie korzyść. Dzisiaj helium jest niezbędaeui w  
awiatyce, dziś niem w ielL ie się wypełnia zeppeli­
ny, albowiem helium, się nie pali i d lattgo wykiu- 
cza niebezpieczeństwo eksplozji.

Ta sama historja powtórzy się z beryUiuro. Te­
mu sto lat w  odkrył je chemik Wóhler, ale w  w ie l­
kich ilościach nie można go było wytwarzać. A  
teraz nagle pokazało się we większych ilościach.

Beryłlium jest najcudowniejszym metalem, jeś li 
chodzi o lekkość. Wszak stulecie nasze stoi pod! 
znakiem leki ich metali! Aluminium jest o  jedną 
trzecią lżejsze od żelaza, jest w ięc jeszcze stosun­
kowo dość ciężkie. Myślano w ięc o magnezjum I 
stop.e jego z  ; luminjum, ale te kombinacje oka­
zały się niepraktyczne. Beryłlium otw iera zupeł­
nie nowe perspei -ywy. Jest o jedną trzecią lżej­
sze od swego ryw ala  tj. aluminium Jest twardsze 
od niego, prawie tak twarde, jak szkło i omal ża 
nie fantastycznie rozciągliwe. Można z miego w y ­
ciągnąć cieniutk ie pa sęczki, których gęstość wym» 
si zaledwie dziesiątą część. Prom ienie Roentgena 
z  łatwością je  przei ikają. t

Dotychczas odstraszała wysoka cena beryłlium. 
Do niedawna beryłlium było droższe od złota. 
Now e pokłady w  Kanadzie umożliwią bardzo zna­
czne zniżenie ceny, tak, że zachodzi możliwość ry­
walizacji z aluminjum. W  Ameryce mówią już ot 
automobilach, o aeioplanach z berylliutn. W  każ­
dym razie beryłlium jest metalem przyszłości.
— 'O IT "" "Ti~i~ - - g S a M B M a t

Program staeyj radiofonicznych
16 l ip c a .

Kraków  (422 m) 17,35—18,35 Transmisja Z War­
szawy. 18,35—19 Rozmaitości. 19—19,15 Odczyt pt 
„M iłość w  pieśni polskiego ludu", w ygi p. E. W/- 
iobek. 19,30—19,55 Odczyt pt. „Przegiąd polityk i 
zagranicznej1' wyg!. Dr. J. Reguła, 20—20.30 Komu­
nikaty, od 20,30 Transmisja z W arszawy. i,

W arszawa (1111 m) 12 i 15 komunikaty, 15,30- 
16,35 przerwa. 17,15 koncert (a rje ) 1850— 19 J i 
radjokronika, 19,35—30 odczyt pt. „Rak w  Polsce' 
20,15 koncert z „Doliny Szwajcarskiej" ^m. on. 
rje i pieśni), 22 komunikaty, 22,30 milzyka tane­
czna. jj t

Poznań (273 m) 17,30—19 transmisja nrazyki ż  
kawiarni, 19,15—19,40 rzeczy ciekawe. 19,40- 20 ko­
munikaty gospodarcze, 20,30—23 muzyka lekka fi 
piosenki. 22,20—25 muzyka taneczna. s\

Wiedeń (517,2m) 11 i  16,15 koncerty. 19,30 je ­
dnoaktówki i groteski, oraz muzyka tanęęznal

Berlin (483,9 m) 16 odczyt pt. „Jak oczaiuWuja 
się ludzi?'1, (Z  za kulić teatru i filmu) 16,30 poga­
danka medyczno- bigjeniczna. 17—18,30 koncert ka­
meralny, 20,30 „Berlin  w  nocy" (słuchowisko)] 
22,30—20,30 muzyka taneczna.

Franklnrt n/M. (428,6 m) 21,15—22,16 muzyk* 
wschodnio- słowiańska.

Hamburg (394,7 m) 20 „św ięto  na plaży" kon­
cert.

Stuttgard (379,7 m) 16 wyjątki z oper. 20,15 mu­
zyka kameralna 21,15 kabai et. 23 muzyka tame­
czna.

NADESŁANE.
Z a  ru b ryk ą  tą  r « d a k e j *  n ( «  © 4 p o w i* c a

PENSJONAT  

HELENY WAGNEROWNY
znjdujący się w pięknej willi ,, Zuzłu" 

wynajmuje pokoje wraz n a trzy mani a a  u 2i. 10* -  
dziennie. — Kuchnia rytuału*. 7

b. lek a rz  s zp ita li w iad eń ak . 1 krak.

i  M f l i D K l
wr.ilLllfilli„A*ttela'’

Erna Hecht Herman Flirtom
Kraków Nowy Sącz

.zaręczeni w lipcu 1927
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Ust x Żywca
'  * * W » e e k i  „ K e s l e n b e r g * . '

f SyUutd« »d  Żyw iec, w  fipcu. 
ęZiTnamcf jjwśtłr.nr frijyhTirjij ntrfm  inmflSflnsOWeffO Ży- 
idostwa ostatnich dziesięcioleci ar er a smutnej pa­
mięci „protestnaiAnów . Jak wiadomo, protestują 
ludzie z  idealizmu, z  głupony, z e  złośliwości albo 
dla celów  prywatnych.

Ze rabini niemieccy protestowali przeciwko 
(Wzmagającemu się ruchowi odrodzeniiowemn w  
żydostw ie z  m otywów jedynie prywatnych, zosta­
ło  już w ielokrotnie udowodniooem i  jest notory- 
cznem. Bo całe w ładztwo Sr stanowisko a  zatem 
tak ie  i  dochody tych fałszywych paoroków ży­
dowskich zasadzały się wszak na ciemnocie i  nie­
świadomości szerokich mas żydowskich, nad któ­
rym i oni d zierży li w ładztwo dusz.

Co nie udało się mocarnym „protestrabinom" 
przed dziesiątkami iat, tego chcą dokonać dzisiaj 
ich marni epigoni naszych czasów —  Kestenbergi 
iW Radomiu, a  pan Bau w  Żywcu.

N ie czas i  miejsce po temu, by sięgać pamięcią 
wstecz 1 wydobywać na wierzch stare dzieje. Chce 
my się ograniczyć do spraw aktualnych.

Obecnie, w  czasach istnienia mandatu palestyń­
skiego, kiedy odrodzenie żydostwa z dziedziny ma­
rzeń wkracza pewnym krokiem na stalą drogę u- 
rreczywistnienla, gdy pieśń hebrajska rozbrzm ie­
w a  na polach palestyńskich a język hebrajski stał 

instrumentem w ielk iej prasy i  literatury w  go- 
Jusie —  panu Bauowi nie podoba się, by dzieci 
®mlny tutejszej tego języka się uczyły i w  tym ję ­
zyku wyrosły. I  donośnym głosem, z kazalnicy, 
przeznaczonej dla szerzenia nauk, które mają być 
ostoją i pociechą dla członków gminy w  ich co­
dziennej walce o byt, ma tę smutną odwagę, prote­
stować przeciwko nauce tego języka. Panu Bauo­
w i nie podoba się, ie  Bkromny pracowity, przesią­
knięty idealizmem człowiek, który nie zna pryw a­
ty, bo za marną płacę poświęca czas, myśli i całą 
sw oją  istotę szerzeniu ośw iaty 1 kultury żydow­
skiej wśród młodzieży tutejszej, postarał się, że 
w tutejszej gminnej szkole żydowskiej dzieci po­
bierają naukę języka hebrajskiego. Pozw olił so­
bie p. rabin Bau pod autorytetem swojej prow izo­
rycznej w ładzy zarzucić skromnemu i dzielnemu 
pracownikow i na tutejszej niwie ośw iaty żydow­
skiej, ie  jest „eta Hergelaufener" —  „przybłędą", 
nie wymieniamy nazwiska, bo i  dowcipny pan ra­
bin tego nazwiska nie wymienił. Czyż pozwala 
na to tradycja i religja  żydowska, aby w  tąk sro­
motny sposób naruszyć starą i poważną instywgję 
gościnności żydowskiej, która wszak nakazuje, ka­
żdego obcego zapraszać do wspólnego stołn? Pana 
'Boua jeszcze nikt nie zaprosił, bo pomimo Jego 
18-letniej „działalności" stabilizacja w  Urzędzie 
ciągle jest niepewną, zaś zasłużony nauczyciel da­
wno już jest stabilizowany w  myśl zasady: „Nicht 
das W ort, sondern die Ta t ehrt den Mann“.

Mógłby się p. rabin nauczyć należytego spełnia­
nia obow iązków od potępionego przez siebie „przy 
błędy", który w  prowadzonej przez siebie szkole 
żydowskiej n i e  traci czasu na to, by opowiadać 
dzieciom demoralizujące plotki o  życiu familijnem 
tutejszych obywateli, nie mającego nic wspólnego 
Z nauką religji, co jednak wypełnia godziny nau­
ki re lig ji prowadzonej przez p. rabina w  tutej­
szych szkołach publicznych z tytułu jego urzędu.

Tych parę „kw iatów '1 wyjętych z w ielkiego, nie 
woniejącego bukietu czynności i zachowania się 
człowieka, którego walnym obowiązkiem wszak 
jest, stać na straży etyki i nauki żydowskiej i po­
pierać w  tym kierunku zamierzenia tutejszej gm i­
ny, chcemy złożyć na zielonym stole, dookoła któ­
rego w  najbliższych dniach zasiędą tutejsi Radcy 
kahalni, by zadecydować o  stabilizacji Urzędu ra- 
binacklego. Oni to rozstrzygną po dojrzałym na­
myśle, czy naukę, etykę i powagę żydostwa raa 
reprezentować człowiek szlachetnego serca i szla­
chetnych czynów, głębokiej w iedzy i światłego 
światopoglądu, któremu przedewszystklem na 
sercu leży oświata i dobro tutejszych obywateli 
żydowskich, —  czy też dalej jak dotychczas ma 
być powaga żydostwa tutejszej gminy poniżoną, 
nauka zaniedbaną a kazalnica świątyni — forum 
dla potyczek osobistej prywaty.
I Usiel Balicer.

M  snowiMa zNt Mino
Polska Agencja Publicystyczna dowiaduje się, 

iż  wiadomość podana przez „Rzeczpospolitą'1 z  dn. 
14-go bm. jakoby koszta sprowadzenia szwłok 
Słowackiego do kraju wyniosły przeszło .7 miłj.

zł., nie odpowiada prawdzie. W  rzeczywiSrógci 
bowiem w  dniu 6-tym maja br. uchwalony został 
przez Radę M inistrów kredyt na pokrycie kosztów 
sprowadzenia zw łok Słowackiego w  wysokości 
100,000 zł. Szczegółowe sprawozdanie z  użycia 
tej sumy nie zostało jeszcze przez Komitet Spro 
wadzenia Zwłok sporządzone. Dziś już jednak 
stwierdzić można, iż kredyt powyższy nie został 
przekroczony.

OW Me sii! mmm m. I n
Ponowny w ybór rr. W ilczyńskiego i  Hirschla. — 
W arszawa zaciągnie pożyczkę na rozbudowę sto­

licy.

Na onegdajszem posiedzeniu Rady miejskiej na­
stąpiło ostateczne ukonstytuowanie się prezydjum 
mista. Odbyły się uzupełniające w ybory do prezy­
djum na miejsce wiceprezydenta W ilczyńskiego, 
który zgłosił rezygnację. W ybrano ponownie w i­
ceprezydentem r. Wilczyńskiego, a następnie na 
miejsce sekretarza łłirschla, który zg łosił również 
rezygnację, wybrano także ponownie r. Hirschla.

Następnie przystąpiono do utworzenia komisji 
budietowo-finansowej, do której wydelegowały 
poszczególne kluby: Kops — 12, N PR  — 1, Klub 
Uzdrowienia .—  5, PPS —- 7, Klub żydowski —  5, 
Bund —  2, Poale Sjon — 1 przedstawicieli. K o ­
misja przystąpiła odrazu do narad nad wnioskiem 
upoważniającym magistrat do zaciągnięcia poży­
czki na rozbudowę miasta.

Radio w pociągach
Dnia 13 bm. na przestrzeni W arszawa— Żyrar­

dów odbyła się 2-a z rzędu próba, z zainstalowa­
nym w  wagonie radjowym odbiornikiem kolejo­
wym, konstrukcji inż. Dormunta. Jest to aparat 
lampowy, specjalnie przystosowany do odbioru 
audycji podczas biegu pociągu. Mała antena u- 
mieszczona jest na dachu wagonu, uziemienie zaś 
przeprowadzone jest za pośrednictwem metalowe­
go podwozia wagonu, kół i szyn

Próba wypadła pomyślnie, odbierano audycje 
radjostacji berlińskiej, tureckiej w  Konstantyno­
polu i szwedzkiej w  Monthali. P o  wprowadzeniu 
drobnych zmian w  konstrukcji aparat ten umiesz­
czony będzie w  wagonie służbowym jednego z 
pociągów dalekobieżnych, następnie zaś po dłui- 
szem wypróbowaniu go, zaprowadzony będzie w  
pociągach dla uprzyjemniania za małą opłatą po­
dróży pasażerom.

OS I 11IIU PIZ V  Sl(
4 -l«tn i«g o  dziecka

Przed sądem poznańskim stanęli Bernard i An­
na Lewandowscy, oskarżeni o  to, iż  w  dniu 1 
stycznia br. spowodowali śmierć 4-letniego synka, 
przez to, że pozostawili go  samego w  domu, za­
niedbując schować butelkę z wódką. Dziecko wód 
kę luhiało 1 chętnie piło. W ięc gdy rodzice w yszli 
z domu, chłopczyk znalazł butelkę 1 począł pić, Za 
truty, zmarł wkrótce. Sąd wym ierzył rodzicom ka 
rę po 3 miesiące więzienia z  tem, Iż kara zostaje 
warunkowo odroczona na przeciąg 2 la t  

 o -—
PRZYJĘCIE W  SPALĘ. Przed kilku dniami Pre­

zydent Rzeczypospolitej w  pałacu w Spalę wydal 
śniadanie, w  jctórem wziął udział cały korpus dyplo­
matyczny, Po południu goście p. Prezydenta odbyli 
spacer w lasach spalskich, podczas którego poda­
wano herbatę nad brzegami Pilicy.

N O W Y PR E ZYD E N T  W IL N A . W  czasie wybo­
rów  prezydenta m. "Wilna otrzymał w  trzecaem g ło ­
sowaniu p. Aleksander Lednicki 20 głosów, Czyż 
W itold  (PPS .) 16, białych kartek oddano 12. W o ­
bec tego prezydentem miasta W ilna obrany zo­
stał p. Aleksander Lednicki.

L E T N IC Y  W  UZDROW ISKACH POD KONTRO- 
L Ą . Minister skarbu wydał okólnik w  sprawie 
wymiaru podatków właścicielom pensjonatów, ho­
teli 1 restauracyj, a także letnikom w  uzdrojowi- 
skach. Okólnik zarządza utworzenie lotnych ko- 
misyj na letniskach, w  których liczba przebywa­
jących letników przekracza 5,000. Kom isje te ma­
ją przeprowadzać inspekcje i zbierać materjały 
w  sprawie sposobu życia poszczególnych osób. 
Na podstawie tych materjałow, urgędy podatkowe 
nałożą odpowiedniej wysokości podatki.

W aita łoby wiedzieć, jak odniosą się organa 
podatkowe do tych osób, które nieraz meble za­
stawiły, by móc wyjechać do uzdrowiska i rato­
wać swe zdrowie.

POKAZ WOJNY LOTNICZO-OAZOWEJ W  W AR 
SZAWIE, Z Warszawy donoszą: Publiczność miała 
onegdaj możność obserwowania w Warszawie wi*l-

■ Precz z nlebieakiemi migdałami
Hy wszyscy iemy tylko

CzekoladęPLUTOS
kich manewrów kńniczo-gazowych, zainicjowanych 
i urządzonych staraniem Ligi Obrony Przeciwgazo­
wej.

Atrakcja ściągnęła na póle Mokotowskie tłumy 
widzów, sięgające 20 tysięcy osób.

Manewry wypadły dość interesująco. Widowisko 
miało też nieoczekiwany epilog. Wobec tego, że pu­
bliczność przerwała kordony i wtargnęła na lotnisko 
bez zapłacenia wstępu, puszczono na nią znienacka 
gazy łzawiące, które dały natychmiastowy efekt —  
Wszyscy zaczęli rzewnie płakać, dając hasło do pa­
nicznego wycofania słę. Odwrót do miasta odbywał 
się zresztą dość wesoło, bo publiczność rozumiała 
intencję łzawięcej lekcji.

USUNIĘCIE AK AD E M IK Ó W  Z ŻYDOW SKIEGO 
DOMU AKADEM ICKIEGO. Z W arszawy donoszą: 
Wskutek konfliktów, jakie powstały między zarzą 
dem samopomocy akademickiej a zarządem domu 
akademickiego, nakazał zarząd domu opuścić 
wszystkim studentom, mieszkańcom domu akade­
mickiego mieszkanie z  dniem 15 bm. Na kilka dni 
przed tem zarządzeniem wstrzymano, wedle do 
niesień, dopływ wody do mieszkań akademickich

PRZED  R E W IZ JĄ  PROCESU RO N IKERA. O- 
brońca br. Rpnikera, skazanego na 11 lat w ięzło  
nia i ułaskawionego przez Prezydenta Państwa pą 
ośmiu latach odsiadywania kary, wniósł obeemt 
do sądu obszerny memorjał, domagający się rew i­
z ji procesu.

TRZY KATASTROFY KOLEJOWE W  JEDNYM 
DNIU. W  dniu onegdajszym zanotowano trzy kata­
strofy kolejowę.

Jedna wydarzyła się na stacji kolejowe] Równe, 
Wskutek wypadku wagon towarowy został rozbity, 
a parowóz, 5 wagonów ładowanych i 7 próżnych zo  
stało uszkodzonych. .

Drugi wypadek wydarzył sie w  Trzebini. Tutaj 
specjalny wagon, kursujący w  komunikacji bezpo­
średniej Warszawa—Budapeszt, podczas przesuwa­
nia go lokomotywą,najechał na wjeżdżający na sta­
cję pociąg towarowy, powodując wykolejenie się 
wagonów, które zostały uszkodzone.

Wreszcie na stacji Chorzów wykoleił sic podczas 
wlazdu pociągu towarowego Jeden ładowany wagon, 
pociągając zą sobą cztery następne.

TRAGICZNY W YPADEK W  KOPALNE Jak dano- 
szą z Królewskiej Huty, dozorca Erich, zatrudniony 
przy szybie „Marja", udał się ze sztygarem Gorz- 
knllą na rewżzię jednego z oddziałów, który groził 
niebezpieczeństwem zawalenia sie, W  czasie narady 
zwiedzających słup załamał się i całe sklepienie ru­
nęło na Ericha, zasypując 1 zabijając go na miejscu. 
Sztygar zdołał umknąć.

ZE ŚWIATA "
TOWARZYSTWA PRZYJACIÓŁ LIGI NARO  

D ów  A  KWESTJA MNIEJSZOŚCIOWA. Od 7-go 
do 12-go października br. odbędą alę w  Sofjl obr* 
dy zarządu wszechświatowego związku towa­
rzystw  przyjaciół L ig i Narodów. Podczas sesji 
październikowej towarzystw  przyjaciół L ig i Na­
rodów omawiana będzie również kwestją mniej­
szości narodowych w  różnych krajach.

RUCH EMIGRACYJNY DO ST. ZJEDNOCZO­
NYCH. Z dniem 1-fio lipca rozpoczął się nowy rok 
„kw otow y", dla emigrantów udających się do Sł- 
Żjednoczonych. Jak wynika z  urzędowych danych 
statystycznych, 25 krajów  wyczerpało całkowicie 
swoją kwotę na rok 1926/27. Zaledw ie kilka kra­
jów  nie wyzyskało swojej kwoty em igracyjnej W 
zupełności. Tak np. dla \i/łoch pozostała nadwyż­
ka w  liczbie 140 emigrantów, dla Egiptu 2, dla Pip  
łestyny, Turcji 1 Francji po 1 osobie. W śród kra­
jów, które całkowicie wyczerpały swoją kwotę ^  
migracyjną, onajdują się Anglja, Niemcy, P o lsk ą  
Rosja, WęgryCzechosłowacja 1 Rumun]* -
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posada redaktora
tygodnika gospodarczego

Reflektuje się na siłę pierwszo­
rzędną. dobrego stylistę.

Zgłoszenia tylko pisemne skiero- 
waę. uo Adm. Nowego Dziennika pod 
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Mi rzecz Syd. Domu Akademickiego 

w Krakowie
Komitet budowy Żyd. Domu Akademickiego 

w Krakowie komunikuje, że na Fundusz Łańcu­
chowy wpłynęło 47.076 Zł. Za złożone datki 
składa Komitet wszystkim ofiarodawcom ser­
deczne podziękowanie.

Telefon Kraków-Warszawa
Na skutek licznych zażaleń z kół gospodar­

czych, zwróciła Izba handlowa i przemysłowa 
w  Krakowie uwagę dyrekcji poczt na znaczne 
trudności w  uzyskaniurozmów telefonicznych 
między Krakowem a Warszawą. Firmy kupie­
ckie i przemysłowe, posługujące się komunika­
cją telefoniczną na tej przestrzeni, dowiadują 
się zbyt czę9to, że jedne linie są zepsute, inne 
zajęte na rozmowy państwowe. Wędle wyja­
śnienia dyrekcji poczt, przyczYną tych utrud­
nień ma być okoliczność, że większość abonen­
tów pragnie rozmowy przeprowadzać w  godzi­
nach urzędowych, t. j, między godz. 9 a 4, co 
jest rzeczą naturalną, gdyż godziny wieczorne 
■Względnie bardzo wczesne nie nadają się do 
rozmów z bankami, kantorami fabrycznymi, 
biurami handlowemi i t. d. W  uznaniu obecnych 
miedomagań komunikacji telefonicznej Krakowa 
z Warszawą umieściła dyrekcja poczt budowę 
nowycn przewoaów na tej przestrzeni w  preli­
minarzu na rok przyszły.

 o— *
—  OD RFDAKCJI. Naczelny redaktor nasze­

go pisma, Dr. Berkelhammer wyjechał na urlop 
Wypoczynkowy.

■' o —
—  NA ROZBUDOW Ę DW O RCA KOLEJO­

W EGO  W  KRAKOWIE Ministerstwo komuni­
kacji przyznało w  tych dniach kredyt 500.000 
zł. na wykupno gruntów, w  celu rozbudowy 
dworca kolejowego w  Krakowie.

—  ZATRUDNIENIE BEZROBOTNYCH  
PRZEZ GMINĘ M. KRAKOWA. W  czasokresie 
od 15 czerwca do 1 b. m. zatrudniała gmina m. 
Krakowa 1163 bezrobotnych. Porównanie z 
Pierwszą połową ubiegłego miesiąca (1203) o- 
kazuje spadek cyfry zajętych sił roboczych o 
40 ludzi.

— W Ł A M A N IE  DO GMACHU STARO STW A W  
K R AK O W IE . W e czwartek około godziny 4 popoł. 
Włamał się do gmachu starostwa w  Krakow ie 
niejaki Marjan Toczkowski. Do gmachu wszedł 
1, jak się zdaje, w  godzinach urzędowania. -Po 
aończonem urzędowaniu Toczfe owski, prawdopo­

dobnie przy pomocy dobranego klucza wszedł do 
b iu a  sekretarza lekarza powiatowego, a zamkną­
w szy się od wewnątrz, usiłował otworzyć szufla­
da w  biurku sekretarza. W  tej jednak chwili 
'Fszedł woźny starostwa, który odprowadził zła­
janego na gorącym uczynku włamywacza do I. 

komisarjatn policji, mieszczącego się tuż obok sta 
rostwa. Na kom.sarjacie Toczkowski (ubrany w  
hnmdur listonosza) zeznał, że przyjechał z Będzi­
na, bji w  K rakow ie stanąć przed komisją lekar­

ską. W  p f m  cela nie umiał odpowiedzieć. Do 
starostwa wszedł dlatego, by się przespać. W  dal­
szym ciągu zeznań zdeklarował się jako umysło­
wo chory... Aresztowano go i odstawiono do are­
sztów sądowych, gdzie poddany będzie badaniu le ­
karskiemu.

—  F A T A L N A  PO M YŁK A . Niejaka Kowalska 
(lat 17) napiła się przez pomyłkę jodyny. W ezwa­
ne pogotowie ratunkowe przepłukało jej żołądek, 
poczem przew iozło ją do szpitala św. Łazarza.

—  U R ATO W AN I. W czoraj posterunek stfaży 
pożarnej, pełniący straż nad W isłą w  obrębie Kra 
kowa, wyciągnął z W isły tonących: Szymoniaka 
Teofila  (lat 15) i Kowalikowskiego Jana (lat 25).

—  N AJECH ANI PR ZE Z  AUTO. Szofer Antoni 
Kreuz, prowadzący auto Nr. 1577, najechał na 
dwóch starszych mężczyzn, ciągnących Wózek Na 
zwiska najechanych: Franciszek Chudzik, Izydor 
Józefczyk Obydwaj doznali ciężkich obrażeń cie­
lesnych. P ierw szej pomocy lekarskiej udzieliło 
im pogotowie ratunkowe.

— W ŁA M A N IE . Do mieszkania Wincentego Za­
jąca przy ni. Rakowickiej włamał się jakiś nie­
znany opryszek i skradł 24 dolary, 14 zł, 3 pier­
ścionki złote i  14 koszul męskich.

— ARESZTOW ANO Felicję W ohlieiler, zawodo­
wą złodziejkę, pod zarzutem szeregu nowyjeh 
dzieży.

—  PRO BLEM Y X V . KONGRESU. Odczyt na po­
wyższy temat w ygłosi p. D r O. Herschdórfer dziś 
w  sobotę w  org. „Bnej Sjon“ , Zielona 17, I. p. of. 
Początek o godz. 4*30 pop. puktualnie. Goście mile 
widziani.

—  Z W IĄ Z E K  M ŁO D ZIEŻY SJOŃSKIEJ „ME- 
NORAH". Z okazji zbliżającej się rocznicy śmier­
ci Herzla, a z nią ściśle połączonej akcji Kaf-Ta- 
muz ŻFN. w ygłosi kol. M. Blecher dziś w  sobotę 
o  godz 2‘30 i w  niedzielę o godz. 8-ej wiecz. refe­
rat p. t. „Znaczenie Kat-Tamnz dla naszej mło­
dzieży". Goście mile w idziani!

—  CEIREJ I  CHALUC M IZRAC H I (Kupa 16). 
Dziś w  sobotę o godz. 3 popoł. referat kol. Kleina 
n. t.: „Problem y kongresowe, cz. I I .“ P o  referacie 
dyskusja. Goście mile widziani.

—  Z W IĄ Z E K  SJON1STÓW REW IZJONISTÓW . 
W  sobotę dnia 16 bm. o  godz. 4-tej pop. odbędzie 
się uroczyste Zebranie z  okazji rocznicy Dr Her­
zla, połączony z  referatem. Dr Feldschuha n. t. 
„H erzl jako nasz pierwowzór*'. Goście miłe w i­
dziani.

—  KOŁO A B ITU R IE N TÓ W  P R Z Y  ZW. ŻYD. 
MŁODZ. AK AD . U. J. GORDONJA" zawiadamia 
»wych członków, że zebrania odbywrw się będą 
stale we środy od godz. 8-ej wieczorem i w  sobo­
ty od godz. 3‘30 popołudniu. P ierw sze zebranie 
członków odbędzie się dziś w  sobotę punktualnie 
o  godz. 330 popołudniu. W prowadzeni goście mile 
widziani.

PRZEPRO W  ADZKI uskutecznia najtaniej Biuro 
spedycyjne „HERMES", Kraków, Stolarska 13. 1608

4z calami orzechami poleca fabryka:

A. Piasecki, S. A., rraków I -
Ze sportu

W YŚCIG I M OTORZYSTÓW  I  C YK LISTÓ W  
N A  TORZE KS „C R A C O ITA ". Dotychczasowe me 
powodzenia spowodowane niepogodą nie zniechę­
c iły  zupełnie Zarządu, który mimo włożonego 
napróżno zapasu energji przystąpił do zorganizo­
wania nowych wyścigów  w  niedzielę dnia 17 bm
0 godz. 4-ej pop.

RUCH—(W ie lk ie  H a jd u k i)-W IS ŁA . Wakacyjny 
sezon sportowy zostanie urozmaicony niezwykle 
interesujące n spotkaniem Ruch—Wisła ponieważ 
Ruch w  ostatnich rozgrywkach ligowych wysunął 
się na czoło klubów polskich. Zawody odbędą się 
w  niedzile 17 bm. na boisku W isły.

MŁODSZY B R A T  B R F ITB A R TA , znakomity ar 
tysta sztuki żelaza, przewyższający jeszcze swego 
zmarłego brata w  produkcjach siłowych, zawitał 
po swych sukcesach w  całej Polsce do Krakowa, 
gdzie pertraktuje w  sprawie odbycia kilku wystę­
pów Produkcje młodego Bre-tbnrtn są naturalne
1 prawdziwe i nie maja nic wsnptnrgo z szarla­
taneria żelazową, rozpowszechnioną w  ostatnich 
czasach.

Z teatru, literatury i sztuki
—  O PERA K A TO W IC K A  W  TE A TR ZE  IM. J. 

SŁOWACKIEGO. Dziś tj. w  sobotę 16 bm. stale 

zapełniająca widownię po brzegi opera Haleyye- 
go „Żydówka". Partję Eleazara śpiewać będzie 
znakomity artysta opery warszawskiej Ignacy Dy 
gas, Rachelę primadonna opery katowickiej L i- 
ljana Zamorska, kardynała A. Mazanek. W  pozo- 
stłych partjach wystąpią pp. Lewicka, Laskowski 
i Romanowski. Tańce układu baietmisrtza A. Ł o ­
zińskiego. Dyryguje kapelmistrz St. Barański.

ODKRYCIE M AN U SKRYPTU  „SALOME* O- 
SK A R A  W IL D E ‘A. (-i) W  tych dniach w  pewnej 
księgarni Montmartre odkryto oryginalny manu­
skrypt „Salome**, Oskara Wildego. Na manuskryp­
cie czytamy dedykację: „Memu staremu przyjacie­
low i P ierre Louis**. Jak wiadomo „Salome** nie 
wolno było w  Londynie wystawić. Po raz p ierw ­
szy wystawiono ją w  roku 1894 w  Paryżu; a Sara 
Bernhard grała tytułową rolę.

 o—

REPERTUARY TEATR o W  KRaKU WSKTCB 
O PERA K A TO W IC K A  W  TE ATR Z  E^MIEJSKIM

(pocz. o  godz. 8 wiecz.)
Sobcta: „Żydówka**.

"LETNI T E A T R  ŻYD O W SK I 
w  ogrodzie hotelu londyńskiej

Sobota: „Kaukazka miłość".
Niedziela: „Kaakazka miłość".

REPERTUAR KINOTEATROM?
B A G ATE LA : .N iem y oskarżyciel".
NOWOŚCI: „Dziewczątko z  Prateru**..
PROMIEŃ: „Szmulek gałganiarz" (J tioogaaj.*
W A N D A : „Faust".
W AR SZ a W A : „Z a  cudzą zbrodni.. tlooi GOj*

son).
SZTUK/ „Klub bl jy c h  m asety
UCIECHA: „Orkan namiętności" [

Wesoły kacłk
i t o  c o ś  D o n a o i  . .

P_ni (do  Jhzżącej): Kasia* Ł w łfe  itttcey . i * .  
T o  ty  masz narzeczonego?

Kasia: Ależ, proszę wiemodmej j T i i ,  nąt mb 1H  
p o v -n ijc h  umiarów

B fD B z m
W  ETurzt pyta „zastępca" na czas Urłopa wto* 

ściwego „refeteuŁa od podatków":
— PrŁ_prtszam pana, i k mam n*pisać: t o  

Świetnej Dyrekcji Podatków, czy t o  jW y c t fe j  Dyj- 
rekcji FWhJłuw

—  Napi-rz pan, do Swieteej DyreLc^, W y ok ld i 
Podatków. T o  będzie najlepiej. - J -  ;r i 'c4

Pesfsiat! u h m  wjna iai
Ki akowska Izba handlow a i przemysłowa peto 

dłożyła Państwowema Instytutowi Eksportow e** 
wyczerpujące sprawozdanie o  postulatach mato 
polskiego wywozu ja j w  dżiedjame przewozu k o
lejowego.

Ruch eksportowy tej dzielnicy podąża głównyn 
szlakiem kolejowym Podw ołoczy& a— Chorzów ki 
Niemcom i Anglji. Część wywozu kieruje się m 
Piotrow ice względnie Gdańsk. Dowóz do a rte r j 
głównej odbywa się szej egiem bocznych lim j ko 
lejowych, tak iż  przyspieszenie transportu za leż] 
zdaniem tzby od zorganizowania i zybkob.eżnydl 
pociągów towarowych, kursujących przez cały o  
kres wywozu żywnościowego oraz przez spraw* 
ne doprowadzanie transportów z iinij bocznych

Przed wojną odstawiano galicyjskie transporty 
jaj w  ciągu 24 godzin do granicy niem ieckiej 
skąd dostawały się w  dwóch dniach do Berlina 
względnie Hamburga. Obecny czas transportu do 
Berlina względnie Hamburga, trwający 8—10 dni, 
mógłby być znacznie skrócony prze; wprowadze­
nie codziennego przyspieszonego pociągu towaro­
wego.

Ponauto należałoby przyspieszyć manipulację 
celną w  Chorzowie i Dziedzicach.

W ielk ie szkody wynikają dla eksportu z nieu­
stannych kradzieży przesyłek drobnicowych, któ­
re Zarząd kolejowy musiałby otaczać baczniejszą 
opieką.

W  końcu poruszyła Izba sprawę udziału ekspor
tu ja jcz ars kiego w .funduszu reiak^jnym  Ministei 
stwa Kolei ŻeiaZDYeb
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Byrd i cŁciwcść filatelistów
jaK wiadomo, komendaut Byrd przywiózł 

do Francji na swojej „Ameryce*1 worek pocz 
towy, mieszczący kjlkaset listów, wysłanych 
p,zez przedstawicieli rządu Sianów Zjedno­
czonych oraz przez rozmaite towarzystwa i 
związki do wybitnych osobistości z pośród za­
mieszkałych w  Paryżu i we Francj’ kolonji 
amerykańskich. Listy te, ofrankowane były w  
specjalną dziesięi io-centową markę, wydaną 
na pamiątkę lotu Lindbergha i mająca tta tle 
ciemnoniebieskiem wizerunek słynnego jego 
„ducha Saint -Louis", oraz nakreśloną linję 
jego lotu, Oczywiście marka ta jest jedną z 
największych rzadkości filatelistycznych i 
lem chcą usprawiedliwić filateliści francuscy 
akta wandaliTmu, dokonane we francuskich 
urzędach pocztowych, o-az w  sekretarjacie Mi 
nisterstwa Handlu na przywiezionych przez 
Byrda listach. Sprawa oparła się o ministra 
handlu Bokanowskiego, który zarządził suro­
we śledztwo, zapowiadając wysoki wymiar 
kary na winnych. Jak donosi „Matin“ dopu­
szczono się w  stosunku do listów przywiezio­
nych na „Ameryce** jeszcze poważniejszych 
nadużyć, bowiem nietylko odlepiano z nich 
marki, ale wprost nie doręczono wielu kores- 
pondencyj. Między innemi Edmund Jonas,

przewodniczący Syndykatu Sztuk Pięknych 

wystosował zażalenie z powodu nieotrzymania 

ważnego listu, wysianego mu przez komendan 
ta Byrda z centrali nowojorskiej. Ze śledztwa 
przeprowadzonego w  całej tej sprawie wielce 
przykrej dla odnośnych władz francuskich, 
okazuje się. że worek pocztowy znalazł się w  
wodzie przy nieiortunnęi próLie Byrda wylą­
dowania we Francji 1 oczywiście przemókł do 
szczetnie. Mimo to listy przekazane zostały we 
dle istniejących przepisów do najbliższego 
urzędu pocztowego w  Ver-sur-Mer. Urzędnicy 
zapewniają, że pewna ilość listów doręczona 
im została już bez marek. odWleionych jakoby 
wskutek przemoknięcia. Urząd Ver-sur-Mer 
wyłowił znajdujące się na dnie worka odkle- 
ione marki i poprzeklejał je, jak zapewnia, z 
powrotem na listy. Ile jednak marek utonęło 
przy lem w kieszeniach przygodnych czy Isto­
tnych filatelistów z pośród urzędników poczto 
wych —  trudno dociec, faktem fest, że listv 
zostały bądź doręczone adresatom bez marek, 
bądź wcale nie doręczone. Najwydatnmjsze 
wynikł dałyby też napewno poszukiwania za­
rządzone w  sklepach z markami, które nie o- 
mieszkałv skorzystać z takiej wyjątkowej oka 
zji zdobycia białych kruków filatelistycznych.

Fraga, 15 7. Wedle wiadomości radeszłych 
tutaj z Wiednia o godzinie 7 popol. udało się 
policji odeprzeć demunshautów w  bocznie uli 
ce. Do miasta napływają coraz większe od- 
iLialy Schutzbundu.

jW god uinach wieczornych rozeszły się we 
iW.tdnm pogłoski, że z Tyrolu nadciągają bo­
jówki nacjoiial:siyczne na odsiecz rządowi 
Sdpla. Pogłosek tych nie zuołago potwfrr-

Berlin, 15 7. Biuro W olfa donosi; Wedle 
ostatnich wiadomości z W iednia liczba zabi­
tych w  czasie krwawych zajść sięga 40. ran­
nych jest ponad 200.

Nie ulega wątpliwości, że rozruchy wiedeń 
skie miały charakter czysto łoi alny i nie mia 
ły nic wspólnego z propagandą przyłączenia 
Auslrjl do Niunńec.

Berlin, 15 7. God/v22, W  tej chwili nadeszły 
Wiadomości, i i  rozruchy zostały stłumione. 
W mieście panuje spotój.

Co mówi poseł austriacki w Warszawie?

Warszawa, 15 7. Sin. 
zwrócił się do posła austrjackiego w W ar sza 
wie Posta z prośbą o udzielenie bliższych in- 
formacyj o krwawych zajściach we Wiedniu. 

Poseł Post oświadczył:
—  Dotychczasowe moje wiadomości z Wie-

W Y W IA D  „NOW EGO DZIENNIKA  

(Telefonem od naszego korespondenta).

Kerespondent Wasz dnia nie odbiegają na ogół od informacyj p<
danych przez Polską Agencję Telegraficzną, 
łne natomiast wiadomości są mocno przesa­
dzone. Wedle ostatnich telegramów panuje w 
Wiedniu zupełny spokój.

Von Keudell atakuje dra Badta
Berllii 15. 7. ŻAT. Na posiedzeniu rady oań- 

sd wa minister spraw wewnętrznych Rzeszy v. 
KeudeH, należący co stronnictwa nacjónalisty- 
c mego, zaatakował w  sposób niezwykle ostry 
przedstawiciela rządu pruskiego w radzie pań- 

Dra Badta, który jest Żydem. Minister 
Keudell narzucił drowi Badtowi nieprzestrze­
ganie tajemnic państwowych, o których się do- 
Smedział na poufnych zebraniach.

Dr. Dadt zabrał głos i w  sposób kategorycz­
ny wykazał całkowitą bezpodstawność czynio­
nych mu zarzutów.

Dzisiejsze pisma berlińskie stwierdzają, że 
wystąpienie ministra Keudella jest niefortunną 
próbą ciągłej akcji dyskredytowania urzędni­
ków żydowskich, którą nacjonaliści niemieccy 
pro wadzą już od dłuższego czasu.

rozmaitości sportowe
MECZE KLUBÓ W  ŻYDOW SKICH. Hagibor 

(P rzem yśl)— Jutrzenki* 6:1, Ruch —Makkahi (War- 
azawa) 5:0, Makkabi (W arsz.)— Skra mecz lekko­
atletyczny 53:27 pkt. Odznaczyły się Rittnerówna
i Hairfówna, Makkabi (W łocław ek)—14 pp. 3:1, 
Makkabi (P łock }—Gwiarda i Gimn. Kocduk. koihb. 
11:1, Makkabi (Płock)-- Czarni (W arsz.) 4:3. W wy- 
tcigach kolarskich szosowych we W icJaw ku  oil- 
taaczyli się zawodnicy Makkabi tamtejszej Gll- 
wnstein i Teichner. Hakoah (Te-ni . ^w,e
* ' ) — BKS w  Brzezinach 4:2, Makkabi (Sosnowiec) 
-Y ir to r ia  5 :2, Makkabi (Soąnowiec)— KS 09 Mysło 
dc* 3:0, Sarmacja—Hakoah (Będzin) 2X1, Makka-

imm isiul Suliii i? ncw
gEit, ymfersKiego

(Telefonem od naszego korespondenta)

*1 ars/rwa, 15 7. Sin. Dziś w proc^ie 
mier -kiego zeznawał m, in. inż, MiąuuWtf 
Tly 1 y współwłaściciel firmy Tank. Po wyjtir 
pieniu zlo/yl on zeznania o nadużyciach V, H 
iirmic i zeznania swoje w całej pełni podtrK$ 
muje. Firma tank za!al\.iala swoje IhlęreA 
przy pomocy osobistych slogpnkófiy i łapuWU 
Pewnego razu właściciel firmy Wyszedł i M] 
sławił 3 koperty dla 3 oficerów. W  k< pertach 
tych znajdowało się 250, 30U i 350 Jol aro Vf* 
Oficerowie ci potem się zgłosili i koperty od* 
brali.

Następnie zeznaje świadek Rzewuski, ktÓr) 
jako przedstawiciel IX departamentu b»M 
udział w  przetargu o gaśnice.

W  dniu jutrzejszym zapowiada się rozpra­
wa interesująco ze względu na mających ze­
znawać najważniejszych świadków, m. in. pu­
sta Popiela i Faktora.

Tajemnicza historja szkieletu
Telktonem od naszego korespondenta.
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bi Grodno)—76 pp. 21, Makkabi grodzieńska jest 
przypuszczalnym mistrzem swego okręgu, Creso 
via jest w  likwidacji. PAC  (Siedlce)— Źht.S ętirzcsc 
nad Bugiem) 5:1 i 2:0, ŻKS (Liiałystok)— Haszomer 
2:0, Makkabi (Baranowicze)—78 pp. 7:'l, ilakkeh' 
(Baranow icze)—1 pp czołgów (L w ó w ) 6:5, j  chuda 
I I  (Tarnopol)—Kresy I I  6:1, Rewera i StaaiMovo- 
via  komb.—Hakoah (Stanisławów) 4.J, Bar Koch- 
ba komb. (R zeszów )—RKS Polonia 21

RIGAS IU T B O L A  KLUBS, mistrzowska druży­
na Łotwy, pokonał we W łeln ie AZS 5.1, Makka­
bi 4:1.

GRACO YLa. zwyciężyła W Przemyślu Unuej-

Warszawa 15. 7. Sin. Dziś w  Warszawie
przy uiicy Świętojerskiej dozorca domu pr/ł 
rozkopywaniu gruzu przed domem nieruszano- 
go od 30 lat, znalazł szkielet ludzki. Badania 
szkieletu wykazały, że został on przepiłowany 
na dwoje pomiędzy klatką piersiową a miedni­
cą. Również nogi były odpiłowane. Policja 
przypuszcza, że szkielet ten leżał już .30 lat 1 
usiłuje wyjaśnić tę sprawę wypadkiem, który 
miał miejsce 30 lat temu. Zniknął wtenczas W 
tajemniczy sposób kupiec żydowski, Leiba Mo­
nako i przypuszczalnie został zamordowany. 
Aresztowano wtedy niejaką Audorską, prosty­
tutkę. zamieszkałą na Starem Miaście. Prze­
prowadzona rewizja wykryła u niej 5.000 rubli 
i złoty zegarek, należący do Moszka. Sąd nie 
zdołał jednak udowodnić zabójstwa. Skazano 
jednak Andorską za obrabowanie Monaka na 
6 lat do rot aresztanckich. Policja przypuszcza, 
że znaleziony szkielet przedstawia szczątki za­
mordowanego Munalca.
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SZfl Polonję 4:1.
OPRÓCZ SŁYNNEGO O LIM PIJCZYKA W O* 

SZCZEPIE  Myrrhii (Finiandja), który osiąga re­
kordy doęhodzące do 6? mtr także 2 inni Fin- 
lrndczycy rzucili po 63 m!r. Jak więc id zimy 
miily kraj finlandzki Jeszcze powiększa swoje 
szanse punktowe na Olimpjadę. W biegach śred­
nich i rzutach, oraz w  łyżw iarstw ie, są Finland- 
czvcy najlepszymi.

W  M ISTRZOSTW ACH IE K K O A T IE T Y C Z ­
NYCH  PO LSK I w  W arszaw ie odznaczyli się Do­
browolski w  biegu na 100 m. Foryś na 1500 m, 
Górski w  rzucie kulą i Koslrzewski. Z K rakow ia­
ków Motyka z AZSu, -który poprawił rekordy o  
kręgu krakowskiego na 5000 m w  16 38 min. i d& 
10.000 w 35.20 min. oraz Antes na 400 ni z Błotkami 
również przez nowy rekęrd w  l.Ol min.

AD kMCZAK, znakomity lekkoatleta AZSu po­
znańskiego, wstąpił w szeregi 'AZSu warszawskie 
go.

AZS I  P oL O N J A  warszawska grupują i zysku­
ją najlepszych lekkoatletów z całej Polski. Kape- 
rcwt.nl- a może i zawodowstwo, jak we to.bału

PO R AD N IA  sPu R TO W A  KR AK O W A otwarty
zostanie w  najbliższym czaśie % in ic ja tw w  RKS 
L eg ji i jej prezesa radcy Klemensiewicza. Zada­
niem poradni jest naukowo-statystyczne badani© 
wpływu sportu na rozwó jfizycżny zawodników, 
kwalifikowanie ich wedle stanu zdrow ia do od 
povs iednteh ćwiczeń sportowych, nadto udzielanie 
doraźnej pomocy lekarskiej sportowcom, ulege 
jącym kontuzjom i wypadkom w czasie zawodów 
W  tym celu zwoła Legja konferencję zaintereso 
vzanycb czynników sportowych i lekarskich

KO NKURENT 1 N ASTĘPCA NURMIEGO W< 
Fińlandjt żw ie się Kinnunen. Jes.t to  młody, iita- 
leiitowany lekkoatleta, k fóry jeszcze ubiegłego 
roku, podczas ottirnee Nurtniego po kmeryer l Eu 
ropie, wygrał m istrzosiwo Finlandji na 5001 n.tr 
Obecnie przebiegł1 on 800 m w  1.6G 1 min., Ieprzy>r 
od rekordtt Nurmiego z 19^3 i., * 2/10 sek. N’ r. 
1500 ra uzyskał Kinnunen czaś 3,583 ml»l , c< 1’st 
jednym z  ̂najlepszych wyników 'światowych:
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k r  A  K Ó W  Grodzką^
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K u fe r k o c u y c I )  ' .

Giełda krakowska
Kroków , 15. 7. Akcje mocniej. Dolar utrzymany. 
Akcje: Parow ozy 0.00, Chybie 5.80.
Zebranie' efektów wykazało tendencję mocniej- 

1 szą. Mimo to chęć do pracy ograniczona do mini- 
' mum, co uwidoczniło się się zaniedbaniem i pra­
wie zupełnym brakiem zainteresowania. Jedynie 
trassakcyj dokonano dwoma papierami a to Pa- 
rowozi mi i  Chybiem w  małych ilościach, przy- 
ewm  w  znacznej mierze przyczynia się do tego 
okrea wakacyjny.

Dla papierów niekotowanych sytuacja podo­
b a  Transakcyj dokonano po kursach mocniej­
szych nielicznymi papierami. Płacono Bank Pol- 
vki 136, Lokom otywy 1.60, Cegielski 34, Gazy 
wschodni" 23, 23.51) i Dolarówką 56.

Na rynku walut i Dew iz tendencja bez zmiany. 
:Zaintersowanie minimalne, podaż wystarczająca, 
obroty słabe. W  Krakow ie gotówka dolarowa 
fc.92 i pół do 8.93, czeki bankowo 8.94— 8.95. W ar­
szawa got. 8.92—8.92 i pół, czeki 8.93.90. L w ów  
got. 8.921/4— 8.92 3/4, czeki 8.94—8.94 i  pół. Kato­
w ice got. 8.923/4—8.931/4, czeki 8.94 i  pół. Bank 
Polski płacił bez zmiany za gotówkę 8.88, za czeki 
8.91.

Dziś w  godzinach popołudniowych sytuacja na 
rynku efektów nie uległa zasadniczym zmianom. 
Nastrój mocniejszy utrzymany w  dalszym ciągu. 
Obroty stosunkowo minimalne. Kursy utrzymane 
aa poziomie giełdowym. Jaworzno 18.60—18.85, 
Zieleniewski 18 3/4—19, Bank Polski 137—139.

Giełda poznańska zbożowa bez zmiany. Usposo­
bienie spokojne.

Giełda warszawska
Warszawa 1S bnr. (PAT/ crełtfa walały.
Polary 8*91, snra 8*94. kup. S"fc9 
Belgia 124-40, 124-71. 124-09.
Holanuja 358-40. sprz. 35ti-30, kup. 357'tO 
Londyn 43*43 sprz. 43-54, kup. 43-32 
N. Jork 8"95. sprz. 8-95. kup. 8-91.
Paryż 35"02. srrz. c5"ll kup. 34-93 
Praga 26-50 sprz. 26-56 kup. 26-44. 
bz.wajcarja i72Tó, sprz. 172-58 kup. 171-72 
Włochy 4o'68, 48-80, 48 56,
W iedeu i 26-— ku p . 1 21/81 sprz. 125*66 
Papiery procentowe: Premjówka dolarowa 55— 

51.75, 5 proc. pożyczka konwersyjna 02.10—63, po­
życzka kolejowa 102.50—103. Tendencja utrzymana 

Warszawa, 15. 7 PA T . Bank dyskont. 130, Handl. 
6.60, Polski 137, 139.50, 139, Zw. sp. zarobk. 76.50, 
77.50, 77, Czersk 0.89, 0.90, Cukier 4.40. Lazy 0.35, 
W ęgiel 84.50, 87, Nobel 47, 47.50, Cegielski 37, L il­
pop 25, 26.50, Modrzejów 7.30, 7.80, Ostrowiec 76, 
Rudzki 2.15, Ursus 14, Starachowice 50 50, 53, Ż y­
rardów 16.50, Zawiercie 31, 3150, Borkowscy 3.05, 
3.15.

Giełda lwowska
Lw ów , 15. 7 (O.) 8 proc. pożyczka uoiarowa 

TKZ. 91— 90 proc 4 i pół proc. komunalna Banku 
Krajowego 45, Hipoteczna 0.95—0.93, Górka 53, 
SUrsza 6.10. W  akcjach obroty skromne, większe 
Zainteresowanie się dla papierów lokacyjnych. 
Tendencja utrzymana, usposobienie mdłe.

Giełda wledeAska
W lec teA  «*. 18 t*. i r .  <P. a . T . j. Dewizy. 

..msterdam 283-88, ( elgn i 12'46 Berlin 16S 25
! iuksela 98-Ł9. ruduprszi 128-63. Kopenhaga 1S9‘45 

Londyn 34-42 Ii adryt 121*50. Medjoian 38-57. Nowy 
'ork 708-75. Cslo 183-0:. ( aryż 27*75 l i aga 20 99 
Sofja 6*10, Sztokholm 189-70, Warszawa 79-16— 79*44 
Zurych 18t-43, Amerykańskie 706*75,niemieckie 168-05 
angieskie 34-86, polskie — *— —■— szwajcarskie 136-45 
czeskie 20 98 . Vi ęgierLkie 123-36— v

A k cje : Zieleniewski 15 —  . r iłesjo — — . l amo
9-00, Gai. karp a ty 34 60, Galicja 107’ Siersza 4*80
bani: maiopolski — Lank Hip. — - lepege. ----

Giełda nowojorska
Now y Jork, 15. 7 (A W ;. W arszawa 11.20, Gon 

dyn 485 i pół, Paryż 391 i pół, Wiedeń 14.07, P ra­
ga 396 i poł, W łochy 543, Belgja 13.90, Budapeszt 
17.,4, Szwajcarja 19.24, Helsingiors 252, Soija 0.72, 
rtolandja 40.06, Oslo 25.83, Kopenhaga 26.73, Sztok- 

, m 26.78, Hiszpanja 17.10, Tokio 47.16, Bukareszt 
! Berlin 23.73, Belgrad 175, Montreal 99.

Sejm skapitulował wobec
PPS. i ZLN. odosobnione w swej akcji. —  ' 

nie uzyskały podpisów. — Sprawa odlotona do sierpnia
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 15 7. Sin. Jak podaliśmy już 
wczoraj większość klubów sejmowych nie by­
ła skłonna do zgłoszenia wniosku o natych­
miastowe zwołanie sejmu. Jedynie ZLN  i 
PPS wykazywały większą enetgję w kierun­
ku zwołania sesji. Wczorajsza uchwała ZLN  
gdzie przytoczone zosiaty motywy konieczno­
ści zwołania sejmu, uniemożliwiła klubowi 
PPS prowadzenie wspólnej akcji w  sprawie 
zwołania sejmu. To też dlatego wniosek zło­
żony przez PPS nie był nawet traktowany 
przez inne kluby na serjo i jakkolwiek złożo­
ny w  kancelarji sejmowej nie był nawet zao­
patrzony podpisami.

Analogiczny wniosek złożył ZLN. W praw  
dzie przedstawiciele tego klubu zapewniają, 
że wniosek swój zaopatrzyli podpisami, jedna 
kże kancelarja sejmowa nie potwierdza tego. 
Wprawdzie przedstawiciele tego klubu zapew 
mają, że „wniosek swó j zaopatrzyli podpisami, 
jednakże kancelarja sejmowa nie potwierdza 
lego. Nietylko nie było wspólnego wystąpie­
nia ZLN. i PPS ale nawet żadna strona nie 
miała za sobą jednej trzeciej potrzebnej po­
słów do prawomocności wniosku, gdyż wnio 
sek taki musi być zaopatrzony- podpisami naj 
mniej 148 posłów. Inne kluby a mianowicie 
Piast, Ch. N., Ch. D, Wyzw-olenie i Stronnic­
two Chłopskie wypowiedziały się za zwoła­
niem sejmu dopiero z końcem-sierpnia.

Stronnictwo Chłopskie wydało komunikat, 
w którym po stwiedzeniu, żc w  czasie nieo­
becno ci prezesa Dąbskiego i wiceprezesa Bry­
la przedstawicielem klubu na zewnątrz yest 
poseł Waleron, oznajmia, że stronnictwo po­
wzięło następującą uchwałę:

„Uchwalenie w  tym sejmie us'oi-.v sam: 
rządowych, opartych jednak na zasadne! 
ściśle demokratycznych Stronnictw 
Chłopskie uważa za konieczność państwt 
wą. Za najpewniejszy' fundament państw 
stronnictwo chłopskie uważa społeczeń 
stwo. Im ono jest lepiej zorganizowani 
tem lepiej dla państwa. Poprawienie ordy 
nacji wyborczej przez wprowadzenie zwii 
zków iist. umożliwiających polityczni 
konsolidację społeczeństwa uważa Stron­
nictwo Chłopskie za bardzo potrzebn* 
Zwołanie parlamentu dla załatwienia tyct 
spraw powinno nastąpić z początkiem 
września. Walkę z prezydentem Rzeczyp* 
spolitej Stronnictwo Chłopskie uważa »  
niewłaściwą. 

n  tego oświadczenia wynika wyraźni* łe  
Stronnictwo Chłopskie nie poprze akcii ZL N  
i PPS.

To ustaleniu wszystkich tych faktów odby­
ta się popełrńSniu w  mieszkaiuu p. marssMfka 
Kataja znowu bez udziału przcdslawicielł 
mniejszości narodowych. Na konferencji tflf 
ustalono, żc dopiero w  sierpniu odLędzb* rią 
narada polskich klubów w  sp rane złożenie 
wniosku o zwołanie sejmu. W  sprawie sa£ 
wspólnej enuncjacji klubów ustalono, żc wo­
bec stanowczego sprzeciwu PPS odezwa nie 
dnjdzie do skutku. , >

7 tmsamem zostały zlikwidowane wczoraj-* 
szc groźne zapowiedzi ZLN. i PPS.

• • *
W arszawa, 15 7. Sin. W  te j chwili oćfbyws* 

ją s;ę narady C. K. W . P. P. Ś. w  sprawie ode* 
zwy do ludu pracującego.

Doskonała nauczka dla P. P. S.
Znamienny list prezydium stronnictwa Chłopskiego.

(Telefonem od naszego korespondenta).
przygotowawczych dla przyszłej sesji wijmo- 
wej i uznano za niewskazane podpisani*1 
wspólnej deklaracji klubów sejmowych,

Warszawa; 15 7. Sin. Stronnictwo Chłopskie 
wysiało dziś następujący list do Drez-wa kiuuu
PPS..

W  odpowiedzi na pismo p. prezesa z inia 
14 licea komunikujemy: Uchwalenie w tym 
sejmi uchwał samorządowych, opartych na 
zasadach ściśle demokratycznych Stronnictwo 
Chło1skie uważa za konieczność państwową. 
P( prawienie ordynacji wyborczej d-- sejmu I 
i senatu przez wprowadzenie związków list 
Stronnictwo uważa za bardzo wskazane, gdyż 
to uiatwia poltiyczną konsolidację społeczeń - 
słwa. które jest fundamentem pańs wa. Dla 
uchwalenia tych powyżej wspomnianych 
sp—aw sejm powinien być zwołany zaraz w  po 
czątku września. Jeżeli zamierzenia klubu p. 
pn zesa pójdą ściśle w  kierunku w ;żej wspo­
mnianym, Stronnictwo Chłopskie nie odmówi 
w  'ej sprawie udziału. Walkę paFamentu 
z piezydcnlem Rzeczypospolitej uważamy za 
niewskazaną. Wreszcie nadmieniamy, że w  
spiawie tak ważnej należałoby zasięgnąć opi- 
nji całego Sejmu, nie wyłączając posłńw 
mntejszośei narodowych.

?cdp. Prezes klubu Stronnictwa Chłopskie­
go ( —)  Waleron.

• ist ten jest doskonałą nauczką dla PPS. 
k tó tr brała udział w  konwentykln stronnictw 
po.’: kich nie występując przeciwko niezapro- 
szcc.iu przedstawicieli mniejszości narodo­
wych.

Narady klubu poselskiego PPS.
Warszawa, 15 7, Sin. Dziś pod przewodnic­

twem posła Dra Marka odbyło się posiedzenie 
ftn.ihu poselskiego PPS. Posłowie Marek i Nie­
działkowski złożyli sprawozdanie z akcji w 
sprawie wznowienia nadzwycza ■■■*■- sesji '• 
roowej. Sprawozdanie to przyjo! .idnomyś 
nic. Upoważniono, ^rezydjum di prowacLeu'

Na czele Banku G. K. generał
na wyiszych stanowiskach - ofi­

cerowie
Warszawa, 15 7. Sin. W  związku z zan.UKO 

waniem generała Góreckiego na stanowisko 
prezesa Banku Gospodarstwa Krajowego ma 
nastąpić nominacja jeszcze 5 wyższych oiic#-* 
rów na wyższe stanowiska w  tym banku Ofi l 
cerowie ci zajęci są obecnie w  ministerstwie 
skarbu.

Mrrka iwiałowei sławy
Dla zdrowia dzieci 1

przez pow agi e k a r/k ie  za lecan y . .

HAYA
'  i MYDJ 0 KYG1ENICZNE

dla nienioy. „tidzitti

Tysiące podziękowań!   .
Dlatego iądoó naloiy wszrdzto tylko PUDfrU HAYĄ

O sfr/cpi. przetf 
nafiadou-nldfwim it

Do nabycia i

S. HAY, tpM u j,

l w g w

•T---
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DROBNE OGŁOSZENIA
C H ŁO PIEC  do praktyki potrzebny. .Wiadomość 

Ł Bandet Grodzka 5. 779g

P A N N A  K W A L IF IK O W A N A  poszukuje posady 
do dziecka (dzieci) w  Krakowie. .Znoszenia pod 
*S. iW ."d o  Adm. N. Dziennika. 777g

M LN D AN TK R  biegle piszącą na maszynie (R e­
mington) przyjm ie na zastępstwo natychmiast 
adwokat Dr. Schwarzbart, Rynek 30. 1872x

POSZUKUJE SEĘ' zdolnego agenta do przedsię­
biorstwa bławatnego na raty. Zgłoszenia pod „sto" 
do Adm. N. Dziennika. 1 781g

STU M PY DAM SKIE (capetiny) w  najnowszych 
kolorach poleca po cenach konkurencyjnych f ir ­
ma Kalman Teitelbaam, Kraków , M iodowa 13, 
tel. 4176. 1861x

ZAK O PAN E . Dwa dnie pokoje z  kuchnią, św ie­
tlicą, werandą lub duże pojedyncze pokoje wynaj- 
m ę. Zgłoszenia pod „Zdrow ym " Biuro Stattera, 
Kraków, Rynek 8. 1866er

KONCESJONOWANE Biuro Detektywów pry­
watnych Marjana GLrtlera byłego referendarza 
Dyrekcji P o lic ji i  nadkomisarza śledczego. W y ­
wiady, obserwacje, zbieranie dowodów, pomoc, po­
rada. Persona! zawodowy. Bezwzględna uczci 
wość, dyskrecja. Kraków , Jabłouowskich 4. 1862x

N o w o tw o rzo n e  Wyższe Gimnazjum 
Żydowskie Heskie w Łodzi

poszukuje
DYREKTORA kwalifikacjami.

Oferty snb „Dyrektor" do biura Ogłoszeń 
Foehs, Łódź, Piotrkowska 60. i «46x

P O M P Y  odśrodkowe, studzienne i „Corona" ] 
STAL narzędziowa Bfihlere 
P A S Y  wiedeńskie i rzemyki 1865er
S zcze liw a , azbesty, gumy, węże 
ARM ATU RA parowa i wodna 
P IZ Y  remazajdowafcie i toczki ścierne 
MAnZĘDZIAoraz wszelkie materjały technicz. 

M m  burtow«i«

I.MACHAUFhi«*
Kraków. d. 1 Effiapikiw t. W 3001.

FORTEPIANY 
PIANINA ,sy“ 

WŁ. BOLOŃfKI
KRAKÓW, PAŁAC SPISKI

N A IPR ZE D M E IS ZT  G A TU N K I C/fcKCMAD/

FABRYKI J O  P T I M A k KRA K ó w

PAN!
Gdy zamierza zak u p ić  
najpowittejsza I naj­
lepsze na całym świecie 
prezerwatywy, powinien 
niezwłocznie zażądać 
4 wzory wraz z zajm. cen­
nikiem za Z ł 1*60 w zna­
czkach. Tuzin Zł 4,6,9 i 12 
wysyłka poczt, zupełnie 

dyskretnie.

Perfumeria S .  F E D E R
Lwów

Sylutuaka 7 (dom własny)

▲▲▲▲▲▲AA
R EKLAM A 
d źw ig n ią  

:: h a n d lu :: 
▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼

i d„DYWAN
Tkalnia dywanów 

i kilimów 
K R A K 0W -PO D G O R ZE  
SW. KINGI 9 linja tnun. 3 

poleca
D Y W A N Y  I K IL IM Y
bezkonkurencyjnie tanio. 
Klinika dla naprawy dy­
wanów perskich i kilimów.

te

'fik  b ro m ie  
dzieciom.

bnwlć się I hasać. Będę wów­
czas rade i  ż y d a  i zdrowe. 

A  choćby I brudne wródły do 
domu, to pom yślm y w te d y : 

piękne „mydło Kołłontay z pralką" 
naprawi wszystko tanio, szybko 

. I bez trudu. „Mydło Kołłontay", 
w ytw arzane z najszlachetnlej- 

szego surowca, znajdujące się 
7 stale pod kontrolą chemików, 

jest niedoścignione I żaden >nny 
fabrykat dziś Już mu niedorówita.

Kupować wolno nam zatem tylko 
sławne „ m y d ł o  K o ł ł o n t a y " .

t t y d ł d

tO IM j
0 B P l iW'8 0 W 0

patent

Generalny Przedstawiciel: - ..
Szymon Goldstein, Kraków , XXII., JózoflAsks 30. —  Totcfon 3ŚS9.

oraz
kwalifikowanych rc bot nic do rącznego 

szycia poszukuje i>:o8h

Fabryka trykotały, ul. Berka JbjiI. 19.
Zgłoszenia między godz. 9— 12.

dbającym o swoje 
K B n E D m  zdrowie i bygjenę 
ciała poleca się aparat kąpielowy

.HELIOS”

•  Zawiadamiamy, źe objęliśmy generalne 
w przedstawicielstwo na całą Małopolskę 
S znanej fabryki i8 6 4 e r

I S iM M a M óJ W etera n "
| In ł. W. palćs& I SRa
•  w  Suchedniowie i polecamy nasze wryroby.
•  Dean kow iaewe-Hendlowy

l A. J. LEWIŃSKI i Ska
g Kraków, ulica starowiślna 28.
• M M c ś n w M i

Komitet budowy U domu oynzzowogo w Krakowlo Zakładu Pensyinogo dla Funkc.
ogłasza niniejnzem

PUBLICZNY PRZETARG OFERTOWY
CHALTERYJ HO-REW IZYJNE | y  o 1 r  ■ 1 J  1 1

s a n d h a u s a ! na wykonanie robot budowianyeb
BIURO ORGANIZACYJNE 

BU CHALTERYJ N O -  REWIZYJNE

zaprzysiężonego rzeczozn. Sądowego i rewidenta 
dia SpćMazJajńi z  ram. Bady Spółd*. Ministerstwa Skarbu

Kraków, Szujskiego 1. Tel. 4704
Sporządza bilanse i zamknięcia ksiąg przy uwzglę­
dnieniu najnowszych przepisów podatkowych, 
przeprowadza stałą lub czasową kontrolę księgo­
wości, oraz obliczeń itp. Zakłada księgi wszel 
kimi najnowszymi systemami, oraz prowadzi całą 
buchalterię każdego przedsiębiorstwa włamemi 
siłami lnb też we własnem biurze, dostarczając 
ca każde zawołanie potrzebnych dat, zestawień 
i kalkulacji. — Reguluje zaniedbaną księgowość 
w miejscu i na prowincji. — Organizacja biur. 

Zaprowadza bnchaiterję własnego systemu.
(patent), dającą zawsze 

„ J N n n C W  gotowy bilans i daty sta- 
tystyczno-kalkulacyjne przy niebywałej oszczę­
dności pracy i  kosztów.

Na żądania wysyła praspakty.

przy budowie domn czynszowego przy ul. W yh ick iego w  Krakow ie w  form ie przedsiębiorstwa ge­
neralnego dla I  okresu budowy (rok  budowlany 1927).

Oferty wygotowane na formularzach dostarczonych przez Komitet oraz dowód złożenia wadjum 
w  kwocie 10,000‘—  zł. (w yr. dziesięć tysięcy złotych ) należy w  opieczętowanych kopertach, opa­
trzonych napisem „Oferta na budowę I I  domu czynszowego Zakładu Pensyjnego dla Funkcjonarju- 
szy w  Krakow ie" oraz nazwą oferującej firmy, składać w  lokalu Komitetu budowy przy ul. św. 
Gertrudy Nr. 2, parter W godz- od 9-tej rano do 1 pop. w czasie od dnia 15-go do dnia 27-go lipca br. 
godz. 12-tej w  południe.

W  dniu 27-go lipca br po godz. 12-tej w  południe nastąpi otwarcie ofert w  obecności członków
Komitetu budowy, przyczem dopuszcza się i obecność oferentów.

Później wniesione oferty nie będą uwzględnione.
Rozpatrzenie ofert i  rozstrzygnięcie przetargu nastąpi w  2 tygodnie od daty otwarcia ofert. —■ 

Oferty nieprzyjęte pozostaną bez odpowiedzi, a wa ćja do nich dołączone będą mogły być odebrane 
w  w yżej wymienionym lokalu Komitetu budowy w godzinach urzędowych. —  Komitet zastrzega sobie 
swobodny wybór oferty bez względu na jej w y sok ość, a nawet nieprzyjęcle żadnej z  nich. —  Formu­
larze ofertowe są do nabycia w  cenie po 15‘—  zł. w  lokalu Komitetu. —  Informacji technicznych 
udzielać będzie w  lokalu Komitetu budowy K ierow nik  Techniczny budowy Ini. Wacław Nowako­
wski dnia 18 i 19 lipca br. w  godz. od 11-tej do 12-tej przedpołudniem. Ifl38x

.Wydawca; Za Spółkę Wyd. „Nowy”Dziennik“ : Zygmunt Hochwald. — Redaktor Naczelny; Dr. Wilhelm Berkelhammer. — Red, od po w.: 
Zygfryd Moses. —  Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków. — pod jwrząde^Majf%yqji3jaaA FeIdmaa*
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